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rs ic z y z c y  3 1 . (Tel. 151  178],

Adres A d m inistracji: Lwów, ul 
Podwale 3 . (Tel. 3 3  i 2 9 1 ]

1 Telefon Redaktora ióaczolnego 
| 2 9 9 .

Telefon de arowy Radakt-r-a 
Naczelnego. 19?

B o m f e a  w  Z w i ą z k u  fc .
w Warszawie.

Lola! „Ecla Warszawskiego"
R Ł S l  A U R A C J A  N A  L O D Z IE

Ekscentrycznym  w ybrykiem  sportu łyżw iarskiego jest nowo wprowadzona za granicą moda spożywania na ło» 
d r 'c  Śniadanie., które przynosi „utyżwłcmemu" tow arzystw u kelner również na łyżw ach. Nb. musi to być w praw ay 
si«vrtsraen, gdyż w razie poślizgnięcia cała  zastaw a idzie w szczerby.

!■

Zwrot do o b s t a o t y m
Oszczędności oświatowe -  żywą propagandą

nieuctwa.
lw ó w . 19. styczni:!. T 

Maimy ku-s oszczędnościowy ' 
W ięc redukttje się ttrzędników, a po­
zostałym w ypłaca głodowe pensji:. 
W ięc o b c ią ż a  się  lu d n o ść  n iijla itw .e j- 
4zi m i  do ś c ią g n ię c ia , ule też  iia ib u r- 

nik.-iuovuk:ty n ii p o d a lk a m i jjm- 
^[ediirnn. A w re s z c ie  —  o sz c z ę d z a  
Ł>ę na oświacie.

T o n  punkt ..p ro g ram u  sum m ym e- 
tA* zaslu igu je :ia to , a b y  się  u u h a r­

d z ie j p r z y jr z e ć . Siłę narodu tworzą 
jego zasoby materialne i duchowe.
W  d zied zin ie  m a te ria ln y  cli ś ro d k ó w  
o b ro n n y ch ' b y ły  u siło w an iu , a b y  
„oszczędzić1' tlą  armii. P o  c z ę ś c i z o ­
s ta ły  o n e  w c z a s  u d arem n io n e, re s z ta  
z a ś  p o k u tu je  d o ty c h c z a s  w  form ie 
c z ę s to  zdiuTuew a.iucych z a rz ą d z e ń  i 
o g ra n icz e ń . In a c z e j je s t  z  b u d żetem  
o św ia to w y m . T u  n ie b y ło  nikogo, 
k ic h y  męzkiem stanowiskiem, p e rs ­

w a z ją , a n a w e t  w ręcz —  beziw zględ- 
n ein  „nie godzę się“ w y s tą p ił ' pize- 
c iw  tem u  sztrkafiiir po o m a c k u  za  
o fia rą  „ o sz c z ę d n o śc i14. W ię c  te ż  ie k - 
k ie in  p o c ią g n ię c ie m  p ió ra  skreślono 
C2ęść funduszów oświatowych. tvch  
już przedtem mizernych i tak śzczu. 
tły ch , ici doprawdy nie było z czego  
uryw ać.

B . rm nister dr. A iłą b iń sk i nie po­
z o sta w ił po so b ie  d o b re j p am ięci. J e ­
go p ra c ę  „ p o z y ty w n ą 11 / .cech o w ał 
chaos, je g o  z a rz ą d z e n ia  .c z ę s to  b y ty  
tuk Gowolne. ż ?  w k ło p o t w p ra w ia ły  
uw adze p o d leg le . B y t  a u to rem  no- 
wcige ku rsu  w  sz k o ln ic tw ie , k tó ry  :ia 
t -z e z i^ c lc  sk o ń cz ;,'! s ic  z ego listą- 
p ien iem , a  owp-gał na sz ero k ie  hi sto

^ E R D R R l “ t w a * * *  p r « b y z f i<
I* n >  z roczną g w atfne ją  

“ H. G u t ł^ ^ n ia n ,  S r k t t ^ n K e i i ,

dostarczam y -ze w szyskich cu­
krowni z  n a ty c h n  M s to w e m  
z a ł a a o *  ..> n ie m  do w szystkich 
stacji kole owych w P o:sce p o  
c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  za zali­
czeniem, inkasując uależnośc, 

przez Uauki prow incjonalne. 
Namówienia zam iejscow e 

przyjm ujem y ty l i  o  n a  p e ł n e  
ł a d u n k i  w a g o n o w e .  2273

DOW HANDLOWY

500LF SBIECi)
M a r s z a  v a .  Z i e l n s  1 6 .

A dres te leg raficzny : 
„ŚWtECADO, WARSZAWA**. 
T elefony: 82-11 i 26-3th

sowawiiit w s p ra w a c h  p e rso n a ln y c h  
m o ty w ó w  in n y ch , niż te , ja k ie  n a le ­
ż ą  d o w ła ś c iw e j k w a lifik a c ji n a u cz y ­
c ie lsk ic h . O g ó ł n a z y w a ł to  „kuisem  
politycznym". T u  m iał siln ą  rękę. 
A le nie m iał je j tam , gd zie  sz lo  o o . 
lmone interesć^  oświaty przed za ­
kusami oszczędnościowymi. T o  leż  
d ziś sz k o l n C tw o  u a w e  w s z e lk ie g o  
iyp u  w ypiju  tan c ie r p k i ' o d w a r.

Nauka obecnie jest luksusem. 
D z ieci sz k o ln e  m u szą sum ,, ćk ład ać 
s ię  na op at, k to re g o  nie d o s ta rc z o -  
no. S tu d e n ci u n iw e rsy te tu  ze sw y c h  

Izu.fobków  k o rep et y to rsk ic li m u szą  
p rz y c z y n ia ć  się  do u trz y m a n ia  z a ­
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Jak wygloda statut 
Banku Emisyjnego?

KONFERENCJA RZECZOZNAW CÓW , — W  NIEDZIELĘ STATUT B Ę ­
DZIE PRZEDŁOŻONY PREZYDENTOW I R Z P L T E J, — BANK BĘDZIE  
PRYW ATNA INSTYTUCJĄ AKCYJNA. — RADA ZAWIADOWCZA. —  

JAKI PODATEK BĘDZIE BANK PŁA CIŁ PAŃSTW U.

W szystkie akcje mają być imienne

kładów naukowych, których ostatni 
budżet uniemożliwia nabycie najpry­
mitywniejszych środków pomocni- 
czych. Wszelkie zaś ulgi i subsydia, 
których dawniej udzielano uczniom 
wyróżniającym Sie pilnością* dzięki 
dewaluacji stały się absurdem. Je ­
dynie opłaty szkołno są chronione 
{.rzed dewaluacją, są 'waloryzowane.

1 'awnitj — i tak w zasadzie być 
musi — im kto najwięcej się, uczył, 
miał naukę darmo. Dziś jest od- 

.wrotnie Im mniej — tem taniej, a 
najtaniej — zUpełnie przerwać 
studja.

W  taki/sposób naszej żebraczej 
inteligencji wskazuje się dro^ę do 
obskurantyzmu, zm.usza się ją do 
tego. A wśród mas, które oigły  
rie  parły do wiedzy, przeprowadza 
się żywą i idealną propagandę 
ciemnoty? Na prąd, wiejący z  góry, 
nie pozostaną chyba nieczułe.

Ono nsąue?

ZARZUTY PR7F.CIW  P. GŁABIŃ- 
SKIEMU.

W arszaw a. 18. stycznia. 
'(Telefonem  od naszego korespondenta.)

(M.) Koła parlamentarno lewtco- 
■vve zapowiadają w szczęcie akcji w  
.Sejmie przeciw posłowi Otąluńskic- 
niu za to, że jako członek rządu nie 

‘wyciągnął konsekwencji z konferen­
cji, jaką miał w ów czas z przewód li­
czącym  P. P . P . p. Pęfcoslawstóm.

PODPISANIE NOMINACJI MIN.
ZAMOYSKIEGO,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
•Warszawa, 18. stycznia.

(M.) Kola .polityczne informują, 
’że jutro będzie podpisana nonilnacja 
ip. Zamoyskiego na min. spraw  
zagranicznych.

KIEROWNIK MINISTERSTWA  
PRA CY.

(Telefonem od naszego korespond.).
W arszaw a, 18. stycznia.

(M.) Z powodu przeniesienia min. 
pracy Darowskiego na stanowisko 
posła polskiego do Moskwy, kie­
rownictwo min. pracy obejmuje 
podsekretarz stanu Simon

U STĘPUJĄ KIEROW NICY D W U  
M INISTERSTW.

TTidefonem od naszego korespondenta.!
W arszaw a, 18. stycznia, 

(M.) W  najbliższych dniach ustę­
pują z gabinetu: kierownik miuist. 
zdrowia dr. Bujalski, kierownik 
n.in. poczt i telegrafów .M oszczyń­
ski, a :u:ajcli,jc się to w związku z 
uchwaloną przez Sejm likwidacją 
obu tycli ministerstw.

MARSZ. PIŁSUDSKI ZALEGŁA  
PEN SJĘ PRZEKAZAŁ NA SIE­

RO TY LW O W A .
, (Telef. od naszego korespondenta).

W arszaw a, 18. stycznia. 
Pisma donoszą: Zgodnie z ustawą 

sejmową o uposażeniu byłych P re ­
zydentów Rzeczypospolitej, doręcz o. 
ViO Marszałkowi Józefowi Piłsud­
skiemu sumę 1 miliarda %(> milionów 
marek. Na sumę tę złożyły się pobo- 
ry za styczeń roku bieżącego. Mar­
szałek Józef Piłsudski sumę tę prze­

in a c z y ł  na uniwersytet w Wilnie i 
‘na ochronkę jego imienia dla dzieci 
'po poległych we Lwowie.

 -o-----
‘W ALORYZACJA T*RŁTENS|I 
PRYW ATNYCH I H TO TEK .

W arszawa, 18. stycznia1. 
ITelefoneni cd naszego korespondenta.;

(M.) Rada min. uchwaliła de. 
kret w sprawie monetarnej, a tafcie 
dfe-krtt <■ dopuszczalności w alory, 
gacji pretensji pry watno-prawnych
1 hipotek-

Mfcarszawaj* 18. stycznia. 
(.M.) Odbyła się te konferencja 

rzeczoznaw ców  w sprawie opra­
cowania statutu Banku emisyjnego.
W  konferencji tej oprócz ministra 
arabskiego wzięli udział: przewod­
niczący 'komitetu organ iizaoyiinęgo
Banku emis. Karpiński, członek te­
go komitetu C-hrzasjwski, posło­
wie: dr. Byrka (P . ? . L .), Łypace- 
wicz (W yzwolenie), dr. Michalski 
(H. N.\ Zdziechowski (Związek lu­
dowo-narodowy), Kwiatkowski (H ., 
P .), iMoraczewski (P. P . S .), W ierz­
bicki (Związek ludowo-narodowy), 
senator Adelman ;Ch. D.), oraz 
profesor dr. Adam Krzyżanowski 
z Krakowa, prof. Rybarski i iratii.

Na konferencji, tej min. Grabski 
zakomunikował, że statut Banku 
emisyjnego będzie w najbliższą 
niedzielę przedłożony prezydento­
wi Rzpltej d-o podpisania. Statut ten 
oparty jest na postanowieniach u- 
srawy o pełnomocnictwach.

Bank emisyjny uważany ,est jako 1 
prywatna Instytucja akcyjna 

o kapitale 100 niil. fr. zł. 
podzielonym na a k c c .p o  100 ir. zł. 1

W arszaw a, 18 ‘-.tycznia.
(M) Stwierdzono tu, że P . P . P . 

na terer.ic miasta W arszaw y po­
siadało 26 oddziałów ujętych w 
cztery komendy okręgowe, podle­
głe tzw. komendantowi miasta sto­
łecznego W arszaw y. Nadto były 
cddziały komendy w W ojew óJz-

stiuitora Copiegó, w którym sena­
tor oświadcza, że prezydent Mille* 
rand postanowił doprowadzić do 
obalenia Polncarego. Senator Co- 
pie atakuje pruz. Millera u da i o- I

W arszaw o, 18. stycznia 
(M) Klub P S !, odbył całodzienne 

posiedzenie pod przewodnictwem  
prezesa Witosa, na którem przepro­
wadzi! wyczerpującą dyskusję nad 
referatem pcst.i ł^ernika o uchwale 
zarządu w sprawie wniosku \v ko­
misji prawno - politycznej, dotyczą, 
cej zmian konstytucji, szczególnie w 
kierunku rozpatrzenia stosunków 
kompetencji ustawodawczych Scjinu 
i Senatu ofaz ordynacji wyborczej.

Dla 'przeniesienia akcji na inną osobę 
wymagana jest zgoda prezesa ban­
ku. Udział państwa w kapitale nie 
jest oznaczony w stałej cyirze.

Rada 'zawiadowcza wybierana 
jest Przez Walne zgromadzenie. Je ­
dnego członka Rady ponad wybie­
ralnych 12 mianuje prezydent Rze- 
czyposoplitej. Ten mianowany czło­
nek Rady jest równocześnie zastęp­
cą prezesa Ranku, którego również 
mianuje prezydent Rzpltej na 5 lat. 
Dyrekcję Bankii mianuje Rada, za­
twierdza min. Skarbu, Bank emisyj­
ny posiada w yłączny przywilej w y­
puszczania banknotów i to na prze­
ciąg 25 lat. Za ten przywilej Bank  
emisyjny będzie opłacać Państw u: 
a) podatek emisyjny zależnie od sto­
sunku obiegu banknotów ao pokry­
cia złotem —  od U % — 1 %. —  b) u- 
dział w zysku, o ile zysk jest w yż­
szy, aniżeli 8% dywidendy, wów­
czas połowę zysku zabiera państwo 
— jeżeliby zaś był w yższy aniżeli 
12% dywidendy, w ów czas państwo 
otrzymuje To  tej sumy.

skiem, lubeiskiem, łćdzktem, kieleic- 
kiem, pomersikiem i poleskicm.

W  związku ze sprawą tajnej or­
ganizacji ‘ I- P. P- główny komen­
dant. P. P . P . w d. 17 b. m. zaw iesi 
w urzędowaniu nadkomisarza Go 
styuskiego i polecił przeciw niemu 
w ytoczyć dochodzenie.

swiadcza, żc pracz tą akcję prze­
ciw premierowi- francuskiemu na­
rusza zasadniczą podstawę kon­
stytucji. Copie oświadcza daki, żc 
kilku ministrów stara sic doprowa­
dzić do obalenia Poinearego.

Witos, posłowie: Dębski, Erdrnan,
Jedynak, Nawrocki, Osiecki, Szmic- 
gol i inni. Poruszono nicoomaSania z 
życia państwowego ; parlamentarne- 
go, wynikające z wadliwości niektó­
rych zasadniczych Postanowień u* 
sta n y  konstytucyjnej oraz ordynacji 
wyborczej, stwierdzono zarazem  kiK. 
iiieczność sanacji w interesie itrw a. 
lenia ustroju republikańskiego, pod­
niesienie poziomu sprawności -autory­
tetu w opinii społeczeństwa, ciał ti-

ciągłości spraw Rządu.
Rząd zaakceptował .jednomyślnie 

przedstawione przez referenta zasa= 
dy wniosku ustawodawczego, z któ 
ryeli ważniejsze przewidują rozsze­
rzenie uprawnień Prezydenta Rze. 
czypospolitej, jakoteż rozwiązyw a- 
::ie i odroczenie Sejmu > Senatu 
wprowadzenie do ordynacji 'wybor­
czej momentu indywidualnej odpo. 
wiedzżalności posłów Prze^ modyfi­
kowanie systemu wyboru oraz zna­
cznego zmniejszenia liczby posłów j 
senatorów.

Polecono komisji, stworzonej z po­
słów Ki-ernika, Dębskiego, Rusinka, 
wypracowanie projektu w mysi u. 
chwał klubu. Co do spraw sam orzą­
dowych, uchwalono domagać się jak- 
najrychlejszego wniesienia do Sejmu 
przygotowanych przez Rząd Witosa 
i złożonych Radzie Ministrów pro­
jektów ustaw samorządowych.

Uchwalono również odbyć w naj­
bliższym czasie specjalnie posiedze­
nie kJ,uibu, poświęcone szczegółowe! 
dyskusji nad zasadami tych ustaw, 
wreszcie zwrócono uwagę Rządu na 
ciężkie położenie finansowe samo- 
rządów, zw łaszcza powiatowych.

Referat posła Kiernika obejmował 
tylko część polityczną programu 
p rac,' opracowanych przez poszcze­
gólne komisje.

W  dniu dzisiejszym klub P S L  kon­
tynuował obrady nad referatami w 
kwestiach gospodarczych, r o Mych } 
finansowych

„Z SZACUNKIEM DONOSIMY W  
KRÓE. MOSCI..,“

I.ondyn. w styczniu.
W iadome są z depeszy podane 

na imiein miejscu os^re słowa Ram­
say Macdonalda,- krytykujące nową 
mowę królewską. Wniosek o po 
prawkę tej mowy, wniesiony prze/. 
Partję P racy , opiewa dosłownie -

„Z szacunkiem donosimy w. król. 
mości, że Jego dotychczasowi do 
radcy stracili zaufanie Izby gmin".

Krótko i dosadnie. Wniosek te:, 
w poniedziałek zadecyduje o runię­
ciu Baldwma...

.MOWA TRONOW A SZEREGIEM FRA* 
ZESÓW ..."

Londyn. (Teł. G. P .j W  fzbie gmii?
. podczas dyskusji nad odpowiedzią na. 
mowę tro n o w ą,-zab rał głos Macdonald, 
zaznaczając, że m ow a tronow a jes t ni- 
tz e in  imiein, jak zbiorem szeregi- fraze­
sów . Musimy doprowadzić do porządku 
interesy Anglii. W  razie, gdy interesy 
Auglji będą m iały zapewnione korzy­
ści. należy uwzględnić również, „ w ra ­
żliw ość" innych narodów .

Z KOŃCEM STYCZNIA NOWE 
TRZĘSIEN IE ZIEMĘ

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 18. stycznia.

(M.) Z Rzymu donoszą, że znany 
seismolog prof Bendąudi oświad­
czył. że trzęsienie ziiiiii, które z po­
czątkiem było w japmili, rozszerza 
się ua całe w ybrzeże oceanu Spokoj­
nego i na południowe wybrzeże A- 
tueryki. Między 20. -i 30. stycznia na­
stąpi trzęsienie ziemi i-u wybrzeżach  
Małej Azji i ua wybrzeżach morza 
Egejskiego,

ARESZTOW ANIE CZY U R L O P ?
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Wiedeń, 18. stycznia.
..N. Pr. P resse" z kół poselstwa 

sowieckiego we Wiedniu donosi, 
że wiadomość o aresztowaniu T ro­
ckiego jest nieprawdziwa. Trocki 
otrzym ał jedynie .fo&ńńutesitfazny 
urlop dla poratowania zdrowia. Po­
głoski o aresztowaniu Trockiego 
pochodzą od pisma prawicowego  
rosyjskiego wychodzącego w P a- . 
ryżu,W dysńotsj. te i braii udział ®xez-stawoilaw czych oraz zapewnienia

■ ' 1 1

Jak było zorganizowane P. P.P.?
2(, ODDZIAŁÓW OKRĘGOW YCH w  STO LICY, KOMENDY PO

W O JEW Ó D ZT W A C H .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

twach waruzawskiem, krakow-

Millerand obafi Poinearego?
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 18. stycznia.
(M) „Figaro" publikuje artykuł

Klub P. S. L  za zmianą konstytucji.
Plan rozszerzenia uprawnień Prez. Rzpltej jakoteż rozwiązywa­

nia i odraczania Sejmu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
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WSKAŹNIK DROŹYŹNIANY DLA 
C A ŁEJ POLSKI.

W arszaw a, 18. -stycznia 
Główna komisja statystyczna o- 

głasza, żc komitet dia ibadania wzco 
Stu cen aa posiedzę tti u w dniu 7. bm 
ustalił, że wzrost kosztów utrzyma­
nia \\x W arszaw ie w  okresie od 1. do 
;15.' stycznia 1924 w  porównaniu do 
okresu od 15. do 31. yrudaia 1923 
wynosi S9.6? proc. Jest to, Zarazem 
wskaźnik dla całego państwa.

PALATYNAT ŻADA AUTONOM.JI 
Spira. (Tel. wf. „G. P .‘‘) Dele­

gaci różnych w a rs tw  społecznych 
Palatynatu wypowiedzieli się w o­
bec badajacych tamt. sto unki osób 
jednomyślnie za wipr owa.lżeniem 
autonomii w Patatyuacic.

lira Eisazara
L w ów , 19. stycznia.

W czorai rano zm arł w naszain mie- 
Scic w skutek ataku sercow ego bł. p. dr. 
Eleazar B yk, radca Izby skarbow ej w 
42-gim rok ii życia. Zm arły byt jedna 
z  tych krystalicznych postaci, których 
•cało żyieid \posw'fQooive by to ideałom 
debra i piękna. G crr.cy i szczery pa- 
irjo ta-P olak , pracow ał z zapałem mc- 
zi ażmiącym się żadne mi przeciw.nośoia- 
mi nad p-bywateleuitem żydów w duchu 
polskim, zarówno piórem, jako zdolny 
publicysta; jak też w stow arzyszeniach 
tutkidi, jak „Jedn ość". Czytelnia Gold­
mana itd.

N iezwykłą byta w szechstronność u- 
mystu bł. p. Zmarłego. Ja k o  wyrobio­
ny ekonomista był współpracownikiem 
fachow ych pism ekonom icznych, nadto 
pisywtał artykully z dziedziny polityki 
i spraw spc.łecznych. Rów nolegle z ta 
wiedza praktyczna i pracą zawodow ą 
oddawał się wyczerpującymi i gruntowa­
nym studjem z dziedziny estetyki, a w 
szczogólndśct w zakrdsiet ma'l?,r<tw4. 
Jak o  krytyk  m alarstw a odznaczał się 
ulepospolitem znawstwem i szerokim po- 
gląderp połączonym z glębolkiem we- 
wnętrznem poczuciem piękna.
■■ B yt stałym  referentem  sztuki w ..Wie 
ku Nowym", a nadto pisyw ał artykuły z 
;zakresu sztuki do w aiszaw skiego ..T y­
godnika ilustrow anego" i i. Jako  nczeń 
prof. Antoniewicza i prof. P cd lachy za­
mierzał niebawem doktoryzow ać się z 
historji sztuki. B y ł również członkiem 
T cw . punkowego. Długoletnia choroba 
serca przecięła pasmo tego szlachetne­
go żyw ota. Cześć Jego  pamięci!

 O------

B o n i  . b . a
w Zffiriązfiu b. L s p iis fo w

• ■ *
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M M  WarsziwsHJ£io“ ę
TR ZEJ MŁODZIEŃCY PODRZUCILI BOM BĘ. -  PRZFCHODZIEŃ  
ALARM UJE DOMOWNIKÓW, KTÓRZY BOM BĘ ZALAbl W O DA. — 
KTO PIER W SZ Y SPO STRZEG Ł ZAMACH? —  JED EN  ZE SPR A W ­
CÓW  SKOCZYŁ Z BALKONU I ZBIEGŁ, — GROZIŁO ZNISZCZE­
NIE CAŁEGO DOMU — D OBRZE, ŻF TO  NIE BY Ł „PODWODNY 
B E C FO R D ". -  „ECHO W ARSZAW SK IE" CUDFM UNIKNĘŁO KA­
TA STR O FY NA POCZĄTKU SW EG O  ISTNIENIA, CO MU W RÓŻY  

DŁUGĄ I POM YŚLNĄ PRZYSZŁO ŚĆ...

'(Telefonem od naszego specjalnego korespondenta.)

W arszaw a. 18. stycznia. I nistów są sprzedawane bilety iia ten
(D.) W e czwartek o godz. 6-tej 

wieczorćm p r/y  ul. Hortensji nr. 7 ,  
gdzie mieści się redakcja „Echa W ar 
szawskiego", oraz drukarnia w yda­
jąca to pismo, omal że nie 

przyszło do wielkiej katastrofy  
z powodu podrzucenia bomby.

Bombę tę, jak twierdzą świadko­
wie, podłożyli trzej młodzieńcy pod 
drzwi lokalu Związku b. legionistów, 
który znajduje sfę na drugiem pię­
trze. W  fchwfii, gdy bomba poczęła 
tlić, jeden z przechodniów zaalarmo­
wał członków Związku, znajdują, 
cych się w tej chwili w lokalu, ci 
zorientowawszy się w sytuacji ino 
mentalnie bombę zalali woda i w tei 
sposób

zapobiegli eksplozji.
Na miejscu zjawiła się policja., która 
stwierdziła, że bomba, podłużnego 
formatu, zawinięta była w gazetę. 
Podrzucenie tej bomby pozostaje 
prawdopodobnie w związku z od­
czytem  marszałka Piłsudskiego, któ­
ry miał się odbyć za kitka dni, a to 
tembardziej, że w Związku b. legio-

odczyt.
Na miejsce wypadku niezwłocz­

nie przybyli komendant policji miej­
skiej Czyuiewski, nadkomisarz Qra- 
siński. kierownik X . komisariatu 
nadkomisarz Szatkowski. Stwierdzo­
no, żc pierwszy zobaczył bombę, za­
mieszkały w tym  domu inż. Olewiń­
ski, który zauważył tlejące, zawinię­
te w papier, podługowate pudełko, 
Równocześnie z okna drugiego piętra 
w lokailu stowarzyszenia Wy® ,vo- 
lenia

rozległy się wołania jednej z pań 
o pomoc.

Równoozcśnrę jakiś m ężczyzna o- 
twoćzył drzwi balkonu di.ugiego pię„ 
tra i .po tprewTłem wahaniu 

w yskoczył na balkon pierwszego 
Piętra,

a potem zeskoczył nc podwórze, na 
kupę śniegu, następnie zerw ał słę 
i znikł na ciemnych polach.

Bombę zabrał nadkomisarz po­
licji politycznej Piątkiewicz. Nałado­
wana karbitem, posiada ona 

niezwykłą siłe wybuchową.

Siłą wylbfuelm /.uiszczony byłby ca  
y dom, a w tel liczbie 
redakcja i drukarnia „Echa w ar­

szawskiego".
Natdito policja stwierdziła, że cTPło- 

nok Związku Legionistów,- Józef 
Owad spostrzegł bqinbe > zauważył 
uciekających ludzi w ubraniu cywil- 

nemu
którzy prawdopodobnie byli spraw* 
catńl zamachu.

Bombę zalał wodą j unieszkodli­
wił Konstanty Goraj. Bomba była,
iak wspomnieliśmy, owinięta w ga­
zetę, do niej przyczepiony był iont, 
f. zr,. sznur Bccfordą. Siła wybuchli 
bomby była wprost olbrzymia, do­
dać należy, że zamachowcy na 
szczęście nie zastosowali w tym w y. 
padku

podwodnego Becforda"
który pali się nawet zalany w adą *

W  ciągu nocy policja prowadziła 
dalsze śledztwo, a szczegóły trzy­
mane sa w tajemnicy.

W  ciągu wieczora i dnia dzi­
siejszego Redakcja ,,.Fcha 'W ar­
szawskiego" otrzym ała liczne te- 
lefoniczne i pisemne gratulacje, że 
tak redakcja i drukarnia ocalały  
przed straszną katastrofą.

J a k  w y g i ą i f a f y  
bomby?

POCHODZENIE JAK Z W Y K LE.- 
NIEMIECKIE.

(Telefonem od naszego kore^p) 
W arszaw a, 18. stycznia.

(M.) Przeprowadzona ekspertyza 
bom by podłożonej w domu przy ul. 
Hortensji nr. 7 ustaliła, że 3 paczki 
bombowe zaw ierały torbid wagi I 
kg. każda. Opakowanie było orygi­
nalne, w yrób niemiecki. W  jednej 
paczce były złożone 3 spłonki piora- 
nu’ące, tzw. kapsle, za/ś w  drugiej 4 
spłonki, z których jedna była umo­
cowana na końcu lontu. Lont byl

Z  O P E H Y .
,.P a jace" Leoncava!la w nuw ej insce­
nizacji. —  „Tajem nica Zuzanny" in te r­
m ezzo w ) akcie Erm. W olia -F erra - 

ri‘ego.

(D okończenie.)
Prar*da i fantazja... realizm i styliza­

cja .., błędne kolo... T ak  jest - błędne 
k o k ... W plątała się w nie insceniza­
c ja , usiłująca, przestyiiz-cwać utwór, nic 
nadający się do stylizacji. lu  był krok 
mylny 1 z gruntu fałszyw y. O parto ca­
łość na kruchych podstaw ach, nic dziw 
więc, iż musiała się załam ać.

Niie mniej jednak eksperym ent był 
ciekaw y. Już sam faikt eksperym ento­
wania. już same usiłowania zasługują na 
uznanie. Trzeba tylko obrać w łaściw a 
drogę. Nic wolno lecieć na tani eiekt i 
Iia sensację jedynie. Nie wolno zapomi­
nać ą  tent. że publiczność lw ow ska jest 

-krytyczna- i w ym agająca. Nie wodno za­
pominać o tern. że wśród audytorium 
2,'ajduje się wiole jednostek, które były 
tu i tam. różne sceny widziały —  tea­
trem żyw o się zajmują — czyta ją  i 
" Jed z ą  o tern. co dzieje się dziś na sze­
rokim św iecie. trzym ając zaś rękę nc 
Pulsie teatralnego życia, nie dadzą się 
2łapać na ico cfekcików  i tanich nowi­
nek _  ocenia natom iast szczerze praw ­
dziwie tw ó irze  wysiłki.

Przechodząc d.< oceny strony tnu- 
Zycznej, uuiMiny znowu zaeżąć od w y­
rzutów, skierow anych w stronę orkie­
stry. Go rący koloryt muzyki Leoncaval 
•a zbladł zupełnie, namiętny, typowo

w łoski je j charakter rozlał się w iście 
angielskiej flegmie... Tempa w lokły się 
sennie — całość chw iała się kilkakrot­
nie poważniar.. Miało się wrażenie, iż 
członkow ie orkiestry  są  niezadowoleni 
z powtarzania wstępu da opery i złość 
sw ą dokumentują raz biernym  oporenu 
to znowu wybuchami w ściekłości, tlu- 
miącemi zupełnie apatyczne rozlatujące 
się —  nierytm iczne chóry.

Soliści natom iast zasługują na naj­
w yższe uznanie. Ratow ali dzielnie sy ­
tuację i w katastrofalnych momentach 
pozwalali zapominać o błędach óraz u- 
sterkacli wszelkiego rodzaju, cza-rując 
zespołem w yjątkow o pięknych i szla­
chetnych głosów , Dość wymienić Lipo­
w ską, B cćlew icza , Cyganika, K w iat­
kow skiego oraz Schtitza, by stw ierdzić, 
iż obsada b y ła  —  świetna.

Olśniew ała * więc Lipow ska sw ym  
dźwięcznym, niezw ykle pięknym g ło ­
sem. zbierał gorące oklaski Bedlew icz 
za przepysznie odśpiewaną arię, pory­
wa! Cyganik wspaniałym  metalem sw e­
go głosu oraz grą petną wyrazu, zdra­
dzającą w ybitną kulturę^ artystyczną i 
żyw y rozdrgarty tem peram ent scenicz­
ny. Drobiią partję Sy lw ia  śpiew ał 
Sęhutz, w ysuw ając się odrazu pomię­
dzy pierw szych i u jarzm iając — jak  za­
w sze zresztą  — bogaty i szlachetny 
m ateriał głosow y. — Nie pozostał też 
ani na krok w tyle K w iatkow ski, po­
siadający praw dziwe 'skarb y  w głosie, 
który  przy dalszej pracy zabłyśnie ja ­
ko napraw dę niezw ykły.

Na zakończenie wznowiono iedno- 
uktnwą operę komiczną W olfa-Ę jW arie- 
go pt.: „Tajem nica /bizmuty". Gpertr — 
skrornnfe nazwana intermezzem muzy- 
cznetn należy bezsprzecznie, do najlep­
szych dziel znanego, kom pozytora, w któ

rego żyłach płynie krew  niemiecko- 
wtoska. zabarw iając tem peram ent tw ór 
cy  z jednej strony typow o północnym 
sentym entem , z drugiej zaś gorącą na­
m iętnością, cechu jącą rasę romańską. 
Dwa to napozór skra jne pierwiastki 
kombinują się i stapiają w całość nie­
zw ykle ujm ującą, nadając tw órczości 
W olfa-Ferrariego charakter lekkości, 
sw obody i temperamentu, • kierow anego 
jednak w sposób um iarkow any sporą 
dozą rozw agi i rozsądku. "Ujawnia się 
to w „Tajerpnicy Zuzanny". Lekki, fi­
glarny ton. panujący w tym  zgrabnym 
żarcie scenicznym  nie przekracza nigdj 
ściśle określonych granic, law irując zrę­
cznie pomiędzy momentami sentym en- 
talnemi a pozornym tragizm em (sceny 
zazd rości!) W  muzyce dźw ięczą echa 
różne. — Przypom ina się  Mozart,- odzy­
wa lekko Rośsini — naw et Chopinowski 
motyw z koncertu fortepianow ego 
wplótł się zgrabnie w całość, która nie 
odbiega również od w pływu (lekkiego 
zresztą) w erystów  w łoskich. M iniaturo­
wa uw erturka należy do arcydzieł w 
swoim rodzaju —  piękny zaś duet mi­
łosny w raża się silnie w pamięć. Li- 
b te tto  opracow ane według francuskiej 
fraszki scenicznej przez Golisciani‘ego 
odznacza się zgrabną, lekką iorm ą i 
przyczynia, sie w wysokipi. stopniu ,do 
podn-esienia sym patycznego, ujm ujące­

go w rażenia, jakie ten drobiazg w>> 
w iera. •

Grano ..Tajem nicę Z u z a n n y "d o sk o ­
nale. Lubicz w tytułow ej roli hr. Zu­
zanny czarow ała formalnie aparycja 'i  
wdziękiem oraz przepięknym i tnŚżme 
w yszkolonym  ’  głosem. Sekundo wat ■ jej 

dzielnie polnicki w roli gazdrpsnego ! 
małżonka —  grając z werw ą i ll-kko- I 
ścia — śpiew ając zaś —. jak zawsze —

te z  zarzutu. Niedzielski w niemej roli 
służącego ^tw orzył typ pod każdym 
-względem św ietny, s

O rkiestra pod batutą p. Zuny tclinę- 
ła św ieżością, iście wiośnianą. W erw a, 
temperam ent, lekkość, swoboda, prze­
pyszna dynamika i szczery  humor try ­
skał z ork iestry  od pierw szych tonów 
i:\Vertury, zagranej wprost kap:talnie.

R eżyser ja była na ogół staranna 
W ytw orny hrabski salon urządzony był 
bez zarzutu. Zaciszna, ciepła atm osfe­
ra panow ała tv tym zakątku młodej p a ­
ty  m ałżeńskiej. Zgrabnie umieszczone o- 
kno otw ierało  widok na plan drugi, o 
którym  reży ser w pewnym tylko mo­
mencie zapomniał, ośw ietla jąc go \y 
chwili padania śniegu w ten sposób, iż 
zanikły kontury tylnego prospektu, a- 
stępując m iejsca jednostajnej błękitnej pła 
szczyźnie, na tle k tóre j przesuw ały się 
płatki śniegu. P łaszczyzna tu przybra­
ła następnie tony seledynow e z chwilą 
zaś otw arcia okna ukazali widok drze­
wa, na którem  nie było znać zupełnie 
śladów św ieżej śnieżycy. Szczegóły  :o 
napozór drobne, psujące jednak niepo­
trzebnie doskonałą całość Można je  z 
łatw ością usunąć -— um ieszczając w od­
powiedni sposób reflektor}*' i zm ieniając 
prospekt tylny, na którym  ■ powinno sie 
znaleźć drzew o w okiści śnieżnej łub 
jeszcze :epiej —- dąchy domów spowite 
śnieżnym puchem.

Zw racam y na te szczegóły  uw agę — 1 
r-ie celem w yzyskania drobiazgów, ale 
w chęci ujrzenia całości w idealnej po­
staci, na jaką rzecz sama zasługuje I 
jaką w zasadzie stw orzyła już praca 
dyrygenta, reży sera  oraz artystów .

Dr. Juliusz Balicki.
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salutowany, czarny. Spaliło s-ę lontu 
już półtrzecia dcm., przyczem natę­
ży  zaznaczyć, że lont taki pali się 
1 m. na minutę, do miejsca wybuchu 
lontu pozostało więc około 1 i pół m.; 
a więc do wybuchu brakowało l i 
Pół min. Bomba owinięta oyla w pa 
jaeir w oskow y, mocno ściągnięty 
szpagatem, poczerń raz jeszcze za­
pakowana w gazetę, powtórnie 
związana sznurkiem. Koniec lontu 
w ystaw ał zwęglony.

Bomba mogła zburzyć 
dom.cały

W arszaw a, 1S. stycznia.

(M.) Opania fachowców, którzy 
ebndali bombę, w yraża się w tyni 
duchu, że bomba ta była w stanie 
zburzyć cały  dom, a to ze względu 
na niezwykłą ilość bardzo silnego 
ma ter.a) u wybuchowego. Docho­
dzenia władz nie natraf iy  dotąd na 
śh-d sprawców. Obecnie władze 
próbują ustalić, jakiej g upie można 

‘przypisać Podrzucenie bomby, czy  
komunistom, czy faszystom.

iito „tonie r e t o r .
(Na ręce ‘W Panl Pelsńsktej.)

Droga Pani!

Przfdew szystkiem  serdecznie 
dziękuję Pani za śliczny liist, napi­
sany z rządko dziś spotykaną wy 
tworną elegancją i wdziękiem. 
Przeczytaw szy  go miałem w raże­
nie, żc dc mego w ytartego płasz­
cza mało komu potrzebnego dziś 
inteligenta, ktoś dobry przypiął na 
ulicy piękny 'kwiatuszek. A że to 
było rano, list Pani usposobił mnie 
dobrze na cały  dzień, co w  dzi­
siejszych czasach jest cornie nie­
zmiernie.

Z drugiej strony jednak powiem 
otwarcie, iż gdyby list ten nie był 
mistyfikacją — mistyfikacją karoa- 

i w ałów ą — mógł był w yrządzić mi 
ciężką krzywdę. Na szcaęicie lu­
dzie wie Lwowie znają umie j wie­
dzą, że tak zarzut krzywdzenia 

^biednych pań z inteligencji, jak też 
schlebiania hipopotamowi dotknąć 
mnie nie może. Nie pisała Pani do 
człowieka bogatego, ani nawet do 
urzędnika VII rangi, który ina prze­
cie zapewnione jakieś poliory, Ucz 
do literata polskiego, nie mającego 
nigdy nic, prócz dziur w kiesze­
niach.

Lecz mniejsza o to. Rozumiem, 
iż koizystając.ze sposobności chcia­
ła Pani napisać o tragicznym  losie 
dzisiejszej polskiej damy. Uznaję to 
i nie wie Pani nawet, jak dalece 
,z  Panią współczuje. A'c pytam: 
Dlaczego, chcąc słusznie zabrać 
głos w sprawie tak aktualnej i wa­
żnej, dc siebie Pani bierze to, co 
ja pisałem — o stroinśsi? Wszak 
Pani wie bardzo dobrze, że przy  
całej biedzie całego naszego społe­
czeństw a naogół, nawet w najbied­
niejszej inteligencji, kobiety ubie­
rają się stanowczo ponad stan. Ze
chcą być ładne, tętnu ::*ię nie dzi­
wie. bo rozumiejąc wva!e, nie dzi­
wię się niczemu —- nawet temu. źt
spotykane nji nlicy moje da.v.ic 
znajome z szatynek pozmieniały się 
w blondynki, malują się, iKta mają 

.przedziwnie szkarłatne, brw i.. Nic 
chcę być niedelikatnym. Pani mnie 
rozumie, f znow u: Cóż dżiwftcg), 

łte  chćą być aż nadto ładne, sko- 
■ ro — pragną się podobać za wszel­
aką cenę.

Nawiasem mówiąc trochę im

dziwno, że ów stary brokat, służą- ,
cy  za podszewkę płaszcza ma tak 
modny deseń, tak też dziwno nu, 
że przy bezustannem przerabianiu 
starych sukienek konfekcje dam- j 
skic w yrastają we Lwowie, jak j 
grzyby po deszczu. Ale — nic mi ( 
clo tcgc.

Powiedziałbym tylko* jedno:
• bumie się Pani za strojnidą, 

.robiąc z niej męczennicę z inteli­
gencji. Solidaryzuje się Pani z nią, 
zszyw ając ze starych materiałów  
suknie i płaszcze na jaj modłę, 
kształt i podobieństwo. Wzoruje 
się Pani na niej, upodabnia się Pani 
do niej kosztem szaionej pomysło­
wości i iprzeróżnycli wysiłków, nie 
chce się Pani niczem od niej róż- i

nić, a potem, kiedy ostrze satyry  
muśnie pluszowy rękaw" Pani pła­
szcza, jest Pani prędko dotknięta 
i z. płaczliwą minką w oła:

— Czegóż chcecie odenmie, bie­
dactwa

Och ja wiem, że Pani iest 
istrliiie biedactwo i powiem Pani 
straszną prawdę; —• Z  tej. sytuacji 
niema wyjścia. Życiem własttem i 
szczęściem naszych żon mościmy 
drogę nowej Polsce Tak musi być. 

A le: „ ■,
Jeśli Pani lwicą nie jest, ntach 

się Pani lwią skórą uic okrywa, 
bo to — naraża.

Zaś mnie — najzupełniej tłu­
m aczy, Tors.

Z  u n i i .

Dzisiejsza reduta teatralno-tecłinicbo.
T ru te ń  iest w  ulu zwykłym rozbójnikiem.
Bowiem wyjada miód poczciwej pszczółce.
Lecz kiedy aktor złączy się /. technikiem,
Każdy orzyklaśnie tylko ta-kiej spółce.

Technik ma dom swój wciąż w młodizi ińkie-j głowie,
Aktor jak mrówka zbiera na swój związek,
W ięc na redutę wa! .przazacny Lwowie,
Obywatelski spełnij obowiązek.

Będzie tam Tonrncr i od Riedla Czysta, t 
Która wprowadzi wszystkich w  nastrój błogi,
Bo gdy się bawi technik i artysta,
To trzeszcza serca, kości i podłogi.

A gdy zabaw y się rozrobi farbka 
I brać się cała rozlmia kochana,
Każdy, kto wyjdzie rano z gmachu Skarbka,
U )n£y z a ćm ien ie  wnet Aldebarama.

Netuo

nasza ankieta teatralna.

BRAK „BONYIVANTÓ W “. .DAM SALONOW YCH* I „DRUHICH A 
■MANTOW“ _  DZIECKO PROTEKCJI I P U P il LK REFERENTA. -  
„HISZPAŃSKA MUCHA’* C Z Y  „ZEM STA"? -  MOŻNA WV.OOBYC 
W IELE NAWET Z ZAPOMNIANYCH AUTOROW . _  JESZC ZE JED EN  

WZOR D O  NAŚLADOWANIA.

(Dokończenie uwag dr. H enry­
ka H etius-O rzcehaw skicse. zamie­
szczonych we w czorajszym  nu­
m erze):

B R A K I Z E S P O Ł U .

Zespół teatralny poniżej wszet- 1 
kiej krytyki, pełen luk, braków, któ­
re od 2 iat lata się w  miarę -możno- , 
śei i potrzeby. Tak zwane w języku ! 
teatralnym „fachy", jak „bon/w am - , | 
..drugi amant**, „dama saiotiowa**, j 
. subretka** etc. nie są wenie obsa­
dzone lub przez aktorów nieodpe- 
wicdrticli. Małe role „szarżow e" .i ca . 
'a komparserja lwowskiego dramatu 
to... operetka, a przecież na scenie 
stołecznej dramat winien mieć wła­
sną komparsefię, choćby ze szkoły 
dramatycznej uzupełnianą, a nie po­
sługiwać się sitami operetki.

D yrektor teatrów  miejskich we 
Lwowie nie powinien być jedynie 
I wyłącznie dzieckiem protekcji i 
Pupilkiem referenta komisji teatral­
nej, lecz indywidualnością tak sil­
ną, by umiał z miejsca Ukrócić 
wszelką- samowolę niepowołanych 
czynników i albo rządzić zupełnie 
samodzielnie, albo ustąpić...

W racając do repertuaru, nic ule­
ga wątpliwości, że jakaś idea prze­
wodnia, jakaś „faculte m ailresse" 
przyśw iecać mu musi. Trzeba smak 
i w czu cie  estetyczne w yrabiać, a 
zapewnić tpogę, że niejeden ze sta­
rych bywalców- teatralnych, przy­
zw yczajony do pieprznej farsy fratt 
cuskiei i w ytoczony niemal że w y ­
łącznic hisznańufciemi mucliami, 
czy inną jakąś kantarydą będzie ze

NIEBYWAŁA ATRAKCJA!!
o p e r e t k a

ZŁOTA GEJSZA

A  P O L L O .
A rty śc i w a rs z a w s c y .  K a p e lm is trz  W . S iro ta .
Dla uniknięcia n ę tło u i w sobotę i w niedzielę 
przedstawienia punktualnie o godz. 8, 6. 7 i M-tej 
W czasie śpiew ów  w stęp na salę w; broniony

Zawiadomienie Kinoteatru „LEW“. Z‘£ dVi9
b. m. z powodu reduty przedstawień nie będzie.

śmiechu i zadowolenia konał na wi­
downi, gdy jeszcze raz zobaczy  
choćby np. „Zem stę" lub „Geld- 
haba“, .ale w jakiejś innej fermie 
w innej inscenizacji podarte, gdy 
ujrzy na scenie rzecz znaną, choć­
by starą... a przecież inną... Czyż 
ma to być (prerogatywą „barba­
rzyńskich" Niemców, że setka ucz, 
niów Rcinhardta, Brahm sa, W alim  
tina, Rollera i innych wielkich re­
formatorów i dramaturgów niw 
mieckich uwiła się po większym  
scenach stołecznych i tylko m / ■: 
swe wysi a, by rzeczy znane v. 
innej formie, odmiennej insoenua. i 
lub pod innym kątem widzenia po­
kazać'? Czy^ nas, którzy mamy tui-, 
wspaniały i rozległy repertuar kia- 
syczny - i współczesny nie stu ' 
na to?

Bajki literackie bredzi tern, 
np. twierdzi, iż dramaty Stawiskie 
są riecceniczne, a Bełoikowski mzc 
starzały dziś... gdy „Dziady" W  \ - 
piańskkgo są atrakcją sceniczna, a 
Norwid do sceny przystosowany

Trzeba umieć tylko tę scenie/, 
uość z  naszego repertuaru w ydo­
być, należy tylko zarówno z miło­
ścią, jak i znawstwem zabrać sit; 
do tycli rzeczy, a talent d"ainat.ur- 
ga niewątpliwie wydobędzie wnęce! 
Piękna, artyzmu i walorów scen.- 
ryclt z  jednej np. komedd ljisio- 
rycznej Szujskiego p t. ,Ad,im  
Smigielski“, niż wsławione insceni­
zacje najklasycz-niejszej komec- i 
niemieckiej KleliJta: „Der zerbro-
chene Kru-g" („Rozbity garnek"), 
tła 'którą Niemcy z taką dumą spo­
glądają.

Ale to wszystko...
trzeba chcieć ; umieć: 

t-rzeba iść z prądem czasu, mieć 
wzfpk i słuch zw rócony na Euiropę 
i jeżeli sarniemu z nowoczesnych na- 
byitków wiedzy ■ teatralogicz-iej ko­
rzystać nie możną... <, dać możność 
korzystania z niej innym... bardziej 
doświadczonym

Oto zadanie dyrektora sceny sto- 
ecznejj. w  przystosowaniu warun­

ków własnej sceny do nowoczes- 
pych zagadnień teatru. Pozw olę so­
bie przypomnieć, że gdy z  końcem 
rbieigtego stulecia wystąpił Ryszard  

Wulieiitin, reżyser teatru Hebbla w  
Berlinie z teoria t. zw. „dyalogu im­
presjonistycznego" i gdy pierwsze 
wzmianki o tej nowości drogą pism 
i .prasy dotarły do pas. Pawlikowski 
natychmiast z tą teoretyczną możli­
wością sceniczną się zaznajomił, na 
deski teatru polskiego wprowadził, 
a -nawet ją pogfęMł („Złote runo". 
„Asza-n-fea**, .,M ieszczanic** <etic.).

SOW IECKIE R EPR E SJE  W O BEC 
FRANCJI.

M oskw a. T eł. wł. G. P . Rząd sow ie­
cki w ydał rozporządzenie wedle k tó re ­
go okrętom  francuskim dozwolony iest 
w,jazd tylko do portów w N ow orosvi- 
sku, Batum  i Odessie. Je s t  to odpowiedź 
na zarządzenie rządu francuskiego, któ­
ry ze zwał a okrętom  sow ieckim na wjazd 
tyBeo do portów w Havrze. Dnokleree 
i M arsylii.

i
ZV6MUHT NiltECZ KĘDZIERSKI

inżynier cywilny
b prezes Izby inżynierskiej, b. długotetn: 

członek Rady miejskiej 
urodzuny w r. 1839, zmarł we Lwowie 
dnia 17 stycznia 1924; r.iku, zaopatrzony 

św Sakram entam i.
Obrzęd pogrzebow y odbędzie się 

w so b o tę  dnia 19 stycznia 1924 o godz. 
3 popołudniu z domu żałoby przy ul cy 
O chronek I. 4 a., na cm entarz Łycza­

kowski do grobow ca rodz nnego 
O sobne zaw iadom ienia rozsyłane 

nie będą.
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'eęrd n tp
PRZY G OTOW U JĄ  SIĘ NOWE 

SENZ &LJL
W arszaw a. (T eł. wł. „G P ." )  Kur. 

C zerw p .iy  podaje z kót zbliżonych do 
P iez. Grttoskieg i, że śledztw o w spra­
n ie  P . P . P . nie będzie zatuszow ane, 

lecz pizeprow adzoiic do zupełnego wy 
św ietlenia sp riw y .

W  PONIEDZIAŁEK ROZSTRZYGNIE 
SIE I.Q S RZĄDU BALHW1NA.

W iedeń. (Tel. wt. „Ci. P .“) W  izbie 
kmin ułożyły się stronnictw a, że dys­
kusja nad votum nieufności odbędzie się 
w piątek  i będzie kontynuowana w po­
niedziałek. W  paniedzialcK o godz. II 
w nocy nastąpi decydujące g łosow anie. 
N astępnie wc w torek  zgłosi Baldwin 
sw oja dym isje, a  R. M acdonald z a p ro ­
ponuje, aby  izba „uL.i od roczy ła  się na 
dw a tygodnie celem  u tw orzen ia  now e­
go rządu.

GRECJA W CHODZI W  SFERĘ W PŁY ­
W Ó W  ANGLO- AMERYKAN iKICH.

W arszaw a, 17 stycznia.
(M .) Z Aten telegrafują, że w ielka 

sensacje  sp raw iło  ram w ystąpienie  
M urgeniaua, znanego .v P olsce  jal.ro 
p zedsiaw icieia Ligi Narodów, który 
obecnie stoi na czele komis,i Ligi Naro­
dów dla opieki nad wychouztwem grec- 
k ;em w Turcji.

M orgentni w obecności Venizeiosa, 
członków  rządu greckiego, ciała dyplo­
m atycznego w o stry  sposób w ystąp ił 
prze ulw- Francji i W łochom , obw iniając 
je  o  ta jne  porozum ienie z rządem  Ango­
ry  przeciw  Grecil. M orgentau sław ił na­
tomiast w ytrw ałość Anglji w popieraniu 
Gi eków.

W ySiąpienie M orgentaua zdaje się 
w skazyw ać na to że liczyć s k  należy 
z w stąpieniem  u re c ji w s ie rę  w pływ ów  
ungio-am erykańskich.

SENZACYJNE W IEŚC I. LECZ L  P O - 
DEjRZANLGO ŹRÓDŁA.

Londyn ( le i .  w ł. „G. P .“) „M anche­
s te r  Guardian" potw ierdza wiadomość, 
(według k tó re j B enesz usiłow ał pośre­
dniczyć m iędzy F ran c ją  a R o sji. Miał 
on przedstaw icielow i sow ieckiem u w 
Pradze podać poułne propozj c je Polu- 
carego, na podstawie których Francja  
byłaby skłonna pertraktow ać z R osją  i 
uznać rząd Sowiecki pod warunkiem, że 
R osja zgodzi' stę na Wspólną politykę na 
środkowym wschodzie. F ran c ja  udzie­
liłaby sw ego poparcia polityce ro sy j­
skiej, o ileby ta skierow ana była  prze­
ciw ko Anglji. Rząd' sow iecki miał przy­
najmniej na razie, propozycję tę  od­
rzucie. i

Przymusowy S B !  drożyźniany ^ e m y śia .
J  M *3 \ I TirittiOłeJż.

PRZYGODY AMERYKAŃSKIEGO 
St EKOW c a .

N. Jo rk . (T el. w ł. „G. P .“) G w ałto­
wna burza zerw ała sznnry, trzym ające 
na uwwzl sterew iee „Sfteuaitdnali" nu 
pokładzie którego znajdow ało się 3f! 
osób załóg'. G w ałtow ny wiatr poniósł 
s tęrow ie* w kierunku Kanady. ,.Shs- 
nandoah*’ przeleciał już W estficid i New 
Je rsey . Ź aiuga czyni darem ny yftytflfek 
zw rócenia się przeciw  w latfow ł. W e ­
dług depeszy iskrow ej, pochod tącej ze 
sterow ca „Shenaudoiih" przeleciał tenże
0 w łasnej sile ponad N owym  Urunsz- 

' łdkiem .
N. Jm k . (Tel. w ł. „G. P J ‘ł S terow łcc 

„Shenanduab" w ylądow ał na lotnisku 
w Lake-H urst.

ROZBICII KONFERENCJI ROSYJSKO* I 
RUM UŃSKIEJ W  S O l NOURu DZis .

W ieden. (Tel w ł. „G. P .“) Donoszą |
1 Monachium: Pianow nn i rosyjsko-ru- 
autuśka konferencla w Solnogrodzie roz 

‘ biła się, ponieważ Rumunia nie chce
wpuście na sw oje terytorjum  ro sy j­
skiej misji handlowej pr_,ed u.maniem 
Rosji sow ic^kiei ds iure. Jeżeli Rumunja 
zmieni stanow isko, Cziczerin zapropo­
nuje W iedeń jako m iejsce ponownej k m  
ł f . r . e u c j i . ________

REHABILITACJA PROKURATORA.
W arszaw a. (Tipi. w ł. „G. P .“) Do 

kancelarii sejm ow ej nadeszła odpowiedz 
•Linisłra spraw iedliw ości n i interpelację’ 
•ejniową w spraw ie za jść  krakow skich/ 
Ddpowjcd> ta zaw iera pumą ruhabtłUa- 
k*k- prokuratora sądu p. Kondrntow k/a, 

cza jąc  go ze wszelkich zarzutów .

JA K  W G L Ą D *  JEG O  STO SO W A N IE? - SADOWE DOCHODZENIE l W A­
LORYZACJA PR ETEN SJI ?R «C O W N lK O W . DOPUSZCZALNOŚĆ UM ÓW , 

KORZYSTNIEJ SZYCH DLA PRACOWNIKA.

W arszaw a. (T el, wł. „G P .“) Mini­
sterstw o oracy j opieki spoi. z.isady 
ustawy o obowiązkom,em stosowaniu 
w „karnik i /mian kosztów  utrzymania 
do regulowania płac zarobkow ych w u- 
golnyeh zarysach podaje do wiadomości 
kót zainteresow anych Ulż obecnie, po­
nieważ w myśl zmiany wprowadzonej 
i r/ez senat wymieniona w yżej ustawa 
ma obow iązyw ać od 15. styczn ia .

W skutek te j zmiany w skaźnik w zro ­
stu  d rożyzny  obliczony d l i  p ierw szej 
połow y stycznia yGnien być zastusow a- 
r y  do w ym iaru piać zarobkow ych , n a ­
leżnych za prace w drugiej połow ie 
stycznia. Omawiana u staw a przewiduje 
możność dochodzenia przea pracow ni- 
!-ów na drodze sądow ej sw oich oretei.- 
sj-j w ynikłych w skntek  nie w ypłacenia 
dodatków  drożyźniałiych, łub z pow odu 
wadliwego ich obliczenia i postanawia, 
że w ysokość należnych  z tego  tó inh i 
i ła c  winna być zw alo ryzow ana, y s ta -  
\va obow iązyw ać będzie również za- 
I i a d j  sezonow e. •

Do obliczenia w szystkim i płac za ­
robkow ych będzie koniec/nem  stosow ać

ttdkaźnik  obliczany przez  komisje dla 
badania kosztów  utrzym ania przez 
t. zw . komisje s ta ty sty czn e . M 'skaźuik 
obliczony dla okresu  ibieg.ego .stoso­
w ać się będzie do obliczenia w ysokości 
płac w okresie nas.ępnym . Np. w skaź­
nik d rożyzny  w p ierw szej połow ic 
stycznia s tasow ać  należy  do obliczenia 
płac w drugiej połow ie styczn ia . bys- 
ttiii stosow ania wskaźnika pow yżej, 
opisany na mocy u staw y  trzeba bedzie 
stosow ać obow iązkow o, wszelkie inne 
system y regulow ania plac korzystn iej­
sze dla robotników  bedą uopuszczalnc. 
P rz y  w yborze wskaźnika do czasu 
(g łoszen ia  odpowiednich zarządzeń w 
tych  gale dach  p racy  w których  zaw ar­
to odpow iednie um ow y zbiorow e i u- 
mowy te przewidują ten warunek, 
WskaźniK należy  stosow ać do tych  u- 
n-ów. lani gdzie odpowiednich umów 
nie. zaw arto, należałoby  stosow ać 
w skaźnik ua ogłoszony przez  najbliższa 
kom isje dla badania zmian kosztów  
u trzym a i:a lub też w skaźnik komisji 
w arszaw skiej.

Olbrzymio pomno w Tobio.
Londyn, ( l e i  wł. „G. P .“ ) Reuter 

donosi z 1‘pkio: W czoraj o godj'. 4 rano 
odczuto  oonow nie gw ałtow ne w słrzą- 
śnienie ziemi w nandiow ej dzielnicy ima 
sta . W ielkość w yrządzonych  szkód nie 
jest jeszcze znana. Nowe w strząśtile .ua 
w yw ołały  o lbrzym ią panikę w śró a  lud­
ności.
NOM T TRZĘSIENIA ZIEMI W  AME­

RYCE I INDJACH.
P a ry ż . (Tel wł. ..G. P .“) „Le Jour-

nal“ donosi z N Jo rk u : W  połudiitowej 
Kolumbii na g ran icy  E kw adoru  odcznto 
w czora j p rzed  południem w strząśnłem c 
ziemi. W  7 m iastach zostały  w yrządzo ­
ne /lekszc  s tra ty .

P a ry ż . (TeL wł. ,,G. P .“ ) Otrzymano 
16. bm ze źródeł angielskich wiadomość 
z Bomoaju, ze o godz. 2 w nocy od­
czu to  tam  r.a znacznej p rzestrzen i trz ę ­
sienie ziem!. O fiar w  ludziach nic było.

Z ziemi stanisławowskiej.
(Od ko>espondenta „G azety  P o r ." ) .- - ,. ....

Sunlsławów, ló  stycznia.
Śmierć podczas pracy. Z końcem u- 

c biegłego m iesiąca zginął tragiczną 
śm iercią w M ikuiiczynie D u r/tro  W e- 
rediuk robotnik firm y .Z ak ład y  przem y­
słu drzew nego". W . chwili, gdy W ere- 
diuk, s to jąc  na wzniesieniu kontrolow ał 
ładowanie kloców , spuszczono gór 

olbrzym ie drzew o, k tó re ,, spadajac u- 
derzyło w zniesienie, na którym  stał 
W e.edluk. W skutek wstrząsu denat 
stracił rów now agę, a spadając z 12 m. 
w ysokości doznał tak  ciężkich potłu­

czeń, że w pare godzin później wyzio- j 
na? ducha. —  Z aznaczyć należy, że : 
stosunki bezpieczeństw a W  okolicznych 
przedsiębiorstw ach przem ysłow ych jak 
ta r ta b  kamieniołomy, ko lcjk : leóne po- j 
zostaw iają wicie do życzenia, czego do- 1 
wodem kilka wypadków śm ierci. — W  
ciągu roku vy Jarem czu, Jem nej i Miku- 
liczyniie.

: -i - -iti-
Spećjalista kolejowy. Na dworcu ko-

.ejow ym  aresztow ano onegdaj Stefana 
H anczaruka, lat 16, w łóczęgę, na gorą­
cym  uczynku kradzieży żelaza z maga­
zynu kolejow ego. *V toku dochodzeń 
Hanczaruk przt >,nał się, żc podubnej 
kradzieży dopuścił się kilkakrotnie, — 
sprzedając żelazo zaw sze Izraelow i B i- 
dw berg, handlarzowi starem  żelazem. 
Złodzieja osadżono w aresztach sądo­
w ych, niesumiennego zaś kupca donie­
siono.

Ś w iąteczny  pożar. W zatudow a- 
niach dw orskich' p. Cieńskiego w Czah- 
tow ie k o łl i ' Rukacz tw iec wybucht w 
czasie św iąt ruskich pożar, niszcząc 
k'>tnpieinie jeden budynek t. zw . czw o­
raki. — P ożar pow stał w skutek natl- 
miei-nego palenia w piecu a exl rozoalo- 
nego pieca az jęły  Si ęszm aty na strycłłu. 
Dzięki szybkiej interw encji, pożar zloka­
lizow ani.

Tajny ,,zwi(izsh metalowców".
Żulaz iwo we workach Drzez dziury w  suficie przenoś ło 

się do kryjówek zfodz?ejskich.
(Od naszego korespondenta).

Stanisławów, w styczniu.
Posieruukuwy pełniący służbę w oko­

licy kościoła ormiańskiego zauważył wo­
rek dużych rozmiarów, ciągniony z trudem 
na sankach przez tragarra Tknięty dobrem 
przeczuciem sprowadził go do Ekspoz. 
śledczej. Ti okazało się, ie  w worku znaj­
duje się kilkadziesiąt •damek mosiężnych, 
szyldów, kłódek i kilkaset sztuk gwoździ 
a tragarz oświadczył, że dwóch nieznanych 
chłopców kazało odwieźć mu w orik do 
pewnej żydówki. Dalsze dochodzenia wy- 
kaza y, że taałerjały te pochodzą z kra­
dzieży na szkodę M. Nachwalgera ul. Ha­
licza L -2 , wł. składu towarów żelaznych, 
któregc trzykrotnie już okradziono, wła­
m ując się do magazynu. W ten sam s d o -  

sób nieznany sprawca okradł kilkakrotnie 
magazyn N. Man-tla Halicka 20. Tischla 
Tanenwpla, Gazowa 1 i Mrudta Tbalera.

Gazowa 3, kradnąc specjalnie przedmioty 
metalowe i gwoździe.

Po kilKudniowych yoszukiwaniaoii wy­
wiadowcy ujęli sprawców kradzieży w o- 
scibjBb Jana IJfńrŁauii (karanego) i Kazi­
mierza Tatarczuka, ślusarza. Do magazy­
nów włamywali się w ten sposób, że Wy- 
r,byw ali dziurę w uuficie, włazili do wnę­
trza i naładowawszy łup do worków (;i 
samą drofą wyćhbdzUi.

W inlcłzkariimcn ich znaleziorto stosy 
rozmaitego materjału metaławego i że.a- 
znego, które poszkodowani poznali jako  
swą własność, re&ztę odehratw od kolegów 
jiobzkodowauycL, kldrzybee żadnych skro- 
pułóv towar od złodziej! kupowali.

Obu sprawców oddano do sądu, ro ­
biąc doniesienie równocześnie na matkę 
i siostrę Curt ant • kilku handlarzy icla- 
zem za współudziaL

.Uroczyste otw arcie Szpitala żytiowsk.
Przem yśl, 17. stye.fciiai,

(i. d.) W niedzielę 13. bm oubyło : ;ę 
uroczyste otw arcie odnowie.lego szok- 
iala żyd. w Prz/jmyśfuj Sizpitać tan
i.logt w! wojnie '/.niszczeniu i dopiero 
dzięki c iicrgkzncj iniciaty-wie P rezesa  
Żyd. Gminy wyznaniowej p. dr. Leiba 
Latidaua i poparciu emigi-iBtów z iV.a- 
h.-poiski w A m eryce udało się go odno­
wić, Na uroczystość o tw a.cią  przybyli: 
Burmatr/. p. Kustr/ewiski, posłowie dr. 
Lieberrua:i. i Frostig, kte.row.uik sz,pdtalla 
wejsk. i.pitłk. dr. Staszew ski, dyr. szpi- 
tiula powszechnego p. dr. Zaczda, Radia 
wyznaniowa żyaew ska oraiz liczni go­
ście.

Po odprawieniu modłów powitał te- 
bianych dr. Landau. następnie rabin 
Schm etkes JS co ...ił  poświęcenia szpita­
la, poczem przemaiwiali kośejno: pasał
dr. Lieberm an, burmistrz K os.rzew skł, 
poseł Frostig, tir. Glanz, rabin dr. Ereund 
ze Lwowa, i dyrektor szp*tala żyd. p. 
dr. Steinhardł.

Szpital zaoipatrzony jest wę w szyst­
kie aparaty i instrumenty nowoczesiw

iit siitFtw straciły m q ?
Kerlin. (Tel. wł. „G. P ,“) „Yoss. 

ZtB." wylicza straty pouissione 
przez- nieirticcką flotę wojenną pod­
czas wojny. Flota liczyła 2.000 
statków. W czasie wojny zaionęlo 
56'i okrętów wojcnnycii, w itm  192 
indzie podwodne, CO wielkich i J7 
małych łod/S torpedowych 30 ini- 
riierek, 1S krążowników, !.3 kano- 
nierek 6 kiążowników pancernych, 
2 krążowniki bojowe, jediNfl oRnęł 
hnjowy, pozatern 20 irmiejszydi 
statków i J72 okręty jwrnocnicae, 
zareKwirowane , na czas wojay, 
Zw ycięscom  w yaano 394 okręty, 
a ło : 19 linjowyclij 5 pancerników 
bojowych, II małych krążowników, 
9G wielkich i 62 małych Todii tor­
pedowych, 185 łodzi óodw oinyci' 
i Ui mniejszych minierck i oki ętó .v 
pomocniczych. Z liczby tej otrzy­
m ały: Anglja 268, Francja 51, ja -  

. ponja to, W łochy 15, Bełgja M, 
Ameryka M, Brazylja 7 i Polska 
6  O krętów .

iniinci.
N ow y r  v  tty cca ju .

(f t ua-iipa imwfrirrrsldch kelnerów, 
za łoży ła  CBcbąyi klub, I tó r tg u  człon- 
kieui mógł ayć tytko by ły  służący  tt 
nriłjOTera. Klub uczcił sw e  pow stanie 
suta bieąkkią ( i5  Jo la iuw  na głow ę w y­
nosiły koszta). Przeuvodniczący uro­
czyście przem ów ił 1 w ijłb iąc zale ty  
.-inSłao«crafldc1’.“. ko teerów , sław ił ’ hoj* ość 
ltrHjoueróW'. Je-ęai którys„ niejedefn kel­
ner „w yszed ł na tórowjeika".

O burzeni tym  sprw łlizm em  „demo- 
kraźjiczłił" uóónerzy, k tó rzy  nA: r.dslj. 
szczęścia służyć u mlłfńficrów, zw ołali 
zg'roni2«lze:n.ię prote^wtraed, ' piętnując 
estro  siuźais*v o sw ych  kolegów , kfa- 
liiiłjąiSbJł s?ę prż^a zło tym  cielcem. J a ­
ko szŁ zejó lny  argum ent podnieśli fakt, 
że zw y k ły  ^ tó o rten ak  efej* su tsz r na- 
ptwAfl-.i ZS^Ia więc*f. niż pzrjedzony  ł 
skąpy  b t^ acz .

ZJAZD SOW IETÓW ' BIAŁORU5KICH.
M oskw a. (Tel. O. i’ .) W  najbliższym  

czasie do Mt/iska zw ołany ma być nad­
zw yczajny  w rztz iib łu tonrtk i łja rd  so­
w ietów . w którym  we-ana ndzta, dele­
gaci m iejscowości p rzy łączeń  vcli do 
Białorusi. R ozedązajte mają tam być 
definityw nie kw estie, itotycżącc adm i­
nistracji i organizacji |Wrtłti|tzfięj npwef 
Fiiałorusr sow ieckiej.

OSZC2KDNOŚCI WYJNłOSLY *12 
M ilJO N Ó W  ZŁOTYCH.

W arszaw a. CTe!. wł. „G P .‘ ) W.> 
je w od a MoSjcałerwrski w w ywiadzie 
s tw ierdza , iż p raca  •szczetfnoscow * 
jes t a a  ukończeniu. O (ej intehżywności 
Łwiadc/y zredukowanie wyaarkćiy w. 
prelimirtarzu budżetow ym  « 6*7 itliljo- 
nów zło tych.
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„OAZIITA PPRANNA"' L iw .y , w fa  20. sradznia 1924. Nr. 6 5 5 1 .

r.u-ow 18 stycznia 
i DO P T. PRENUM ERATORÓW !

W obec tego, że gotow ka w płacona 
łta czeki Pocztow ej K asy O szczędności 
dochodzi nas bardzo  często dopiero po 
2. tygodniach, zaw iadam iam y P . T. P re ­
num eratorów , że odtąd  czeków  na 
w płatę  p renum eraty  w ysy łać  nie bę­
dziem y. — Prosim y ted y  o nadsyłanie 
nam prenum eraty  przekazam i poczto­
wymi, p rzyczera zw racam y uw agę, że 
w obec niskich cen prenum eraty  po .to  
przekazu  prenum eracyjnęj nie może 
być  potracone.
W YDAW NICTW O „GAZ. PORANNEJ"

~-\jr -
Z Komitetu Pań  R autu rm asy. W  sa ­

lonach prezydialnych ratusza odbyło się 
posiedzenie Komitetu Pań K arnaw ało­
w ego Rafuta P ra sy  pod przewodnictwem 
P. prez. Neumannowej przy bardzo li­
cznym udziale Pań z kół tow arzyskich, 
naszego miaista. Oorady zagai! prezes 
Tow . Dziennikarzy red. Laskow nLki i 
dziękując Paniom za liczny udział, yfcska 
zat na szlachetny cel Rautu, którym  jest 
przysporzenie funduszu dla emerytó/Oj 
wdów i sierot , po dziennikarzach. Na­
stęp, ,e zebrane Partie podzieliły między 
siebie .ra ce  przygotow aw cze, a z zain­
teresow ania i ochoty z jaka przystąpiły 
do pracy, wnosić uależy. że Raut tego­
roczny, jaik zresztą w szelkie przedsię­
w zięcia, urządzane przez P ra sę  lw ow ­
ską. może liczyć na1 pewne powodzenie.

(iP;) Pogrzeb śp. dra Jan a  D ylew ­
skiego. W czoraj odbył się o gedz 3-ciej 

i popołudniu1 pogrzeb śp. dra Ja n a  Dy- 
ilewskiego, bojow nika o wolność r. 1863. 
w iceprezesa Sąd u •a-pMacyjnego i radne­
go miasta. W oddaniu ostatniej posługi 
zasłużonemu obyw atelow i i patrjocie u- 
czestniczył Związek w eteranów  r. 1SG3. 
liczna reprezentacja Rady miejskiej z 
prez. Nemnannem, wicepr. Chlamtaczem 
i wicepr. Stahlem , przedstaw iciele sądo- 

! wnictw a z prezydentem Czerwińskim, 
przedstaw iciele św iata praw niczego <>- 
raz tłumy publiczności. Nad trumną 
przemówił dyi. Bolesław  Lew icki. O r­
kiestra 19 pp. odprowadziła zwłoki we­
terana i zasłużonego' obyw atela do wrót 
cm entarnych. Cześć Jeg o  pamięci!

K asyno i Koło lit.-art. przypomina, 
źe w niedzielę, dnia 2n. bm. odbędzie 
się III. z rzędu „dancing;" (podw ieczo­
rek z tańcami). Foczą tek punktualnie
0 godz. 5, koniec o gedz. 12. Dopuszczo­
nych będzie tylko 5U0 osob. Legitym acjo 
będą  pori w nyw ane z kartam i iden ty­
czności. W ydaw anie legitj m acy; w S e ­
kretariacie  jedynie w sobotę od 5— 7 i 
w niedzielę oa 3—4. P o  gedz 4. w 
dzień zabaw y legityinacyj bezw zględnie 
w y aaw ać  się nie będzie. Przypom ina 
s ię : konieczność osobistego odbioru le- 
gitym acyi, s tró j w izytow y dla panów i 
zakaz palenia tytonie na obydwóch sa ­
lach balow ych.

Do byłych  uczenie śp. Zofii Z. S trza ł­
kow skiej. P rze jęte  pragnieniem służenia 

■nadal ideom propa^jw anfcm przez na- 
,S2a niezapomnianą Pi ze łożoną, śp. Zo- 
;lję  Strzałkow ską, w zyw am y w szystkie 
,byłg uczsnice J e j  do w stępow ania do 
, Koła byłych  uczenie Zakładów nauko- 

,.wych im. Z o f ji . S trzałko w skiej". Po u- 
zyskaniu w iększej liczby członków zo­
stanie zw ołane Nadzw yczajne W alne 
Zgromadzenie, które zatw ierdzi pro­
gram  pracy „K ola" na. najbliższą przy­
szłość. S ekretariat „K oła" urzęduje w 
gmachu Zakładu w poniedziałki od 12 
do 1 i w piątki cd 5 do 6, począw szy 
od 21. I. 1924 r. Zarząd „Koła byłych 
uczenie Zakł. nauk. im. Zofji S trzałkow ­
sk ie j".

Do m ałżeństw  bezdzietnych. M iejski 
Uiząd Opieki generalnej m. Lw ow a o- 
g łasza- M ałżeństw a bezdzietne, sk łon­
ne p rzy jąć, na chwilowe wychowanie 
m ałe dzieci — chłopca lub dziew czyn­
kę _  względnie pragnące otrzym ać 
zdrowe dziecko nn w łasność, celem e- 
wentualnej adoptacji — zechcą zgłaszać 
się w godzinach 12 do 2 popołudni u w 
Mifcjsk. Urzędzie Opjdti goiicr-.uuuj *ve ' 
Lw ow ie, ul. Chorążc/.yzny 1. 22 (par­
ter).

W spólny opłatek czlenków  P olsk ie­
go Z w nzku  kuleje wców odbędzie się w 
srb o te . dnia 10 s i .w n ia  b. r. u g6dv.mii:
7 u ie .u j re n i  we W łasnynt lokalu uli
01 rde >\.i s j .

„Runi: k u ńiiiecliiuęty*.' Pod t\ Ul nic 
s a n i;,,, [fen; tyiuLm  • ' ' i i i z i  si‘ę w- sile- , 

.d a c ię  chifli 20 stycznie » g .d z . <Ł30 po­

ił! 3 lwowskich paskarzy.
ZE IZAM I W  OCZACH O D D AW ALI DOLARY. LCJE, KORONY 

I INNE PRZYJEM N E PA PIERY.

Lwów, 19. stycznia, 
(li) W czoraj przed południien 

funkcjonariusze Oddziału lotnego 
P. P. z sekr. Koreckim na czele, 
przeprowadzili obławę w restaura­
cji „Hygiena" przy ul. 3. Maja. Jak  
bowiem wiadomo, cz-rruogiełdćia- 
rze śtiganł bardzo energicznie przez 
policje, zmieniają co kilka dni swoje 
rezydencje, a ostatnio poczęli się 
zbierać w „Hyyienie**. Ogółem, za­
kwestionowano 201) dolarów, 11.000

kor.un anstr., których posiadacze na 
miejscu nie umiel! w ykazać legalne 
nabycie. Prócz wa-uty, zakwestjo- 
novi ano wilUkł-zą ileś , uehiraków  
i bonów nieostemplowanych.

Futikc;onarjusze III kom. P. P  
zakwestionowali wczoraj na dwor­
cu Podzam cze wagon żyfa, stano­
w iący własność niejakiego Józiefa 
Dębskiego, który stał na dworcu 
już 19 dni. oraz wagon cukru, któ­
rego właściciela dotąd nie ustalono.

południu w teatrze „ b ag ate ia" (ul. R e j- 
tana3) pierw szy we Lw u-ie w ielki w ie­
czór humoru m turystyczncgo. Na „Ru­
maku uśm iechniętym " pi w jadą się g a ­
lopem leader futuryzmu polskiego B ru ­
no Jasieńsk i, oraz .znany pocta-jsatyryk 
lw ow ski M a l in  h e in a r . — Szczegóły 
tego  intrygującego wieczoru, który  zbu­
dził już żyw e zainteresow anie w szero­
kich kolach kulturalnego Lw ow a, po­
damy w najbliższych d n iach .— Bilety 
sprzedaje od czw artku skład nut \VP 
Seyiarthk (ulica Akademicka). — Ceny 
m iejsc minimalne.

(h) S ta ry  trick  konkurencyjny. S. M c­
mi. wl. handlu skór o taz  realności przy 
ul. K rakow skiej 30, doniósł w cz o ra j po­
licji, iż konkurenci jego rozsiew ają po­
głoski o  rzekomem jego bankructwie, 
wobec czego klijenci jocczęli go1 omijać. 
Kom. Sto jkow . któremu pow ierzono do­
chodzenie w tej spraiwL, jest już na tro­
pie oszczerców .

(h) Kradzież dv -u maszyn do pisania 
tow . akcyjne „M ikulrczyn" przy ul. A- 
kadcm icsiej 3 doniosło w czoraj policji, 
że niowyśledzeni spraw cy skraali 2 ma­
szyny do pisania „M ercedes" w art. 2 
miliardy.

(h) O szust grasu jący  Bezkarnie. Edka
Leizer, zam. przy ul. Żółkiew skiej 23, do- 
nicsla. że podczas nieobecności jej o jca 
przyszedł jókiś m ężczyzna rzekomo w 
i i l.te r c s! e do ojca. Skorzystaw szy z chw i­
low ej je j nieuwagi skradł srebrny nóż 
stołow y w m rt.pu mflj. i ulbtnfł się.

Anglicy objęli fab rykę łódzką. W e­
dług obiebających w Lodzi pogłosek je ­
dna z rfajjpowgżnięjszyeh fabryk włó­
kienniczych a mianowicie T ow . W idzew s. 
M anufaktury przezsła na w łasność 
kapitału angielskiego. Fabryka „ ta bio- 
lą c  znaczną pożyczkę w bankach lon­
dyńskich zastaw iła w nich akcje według 
ustalonego kursu z tern, że Jeśli nie bę­
dą bne wykupione do I. stycznia rb. 
przechodzą na w łasność konsorcjum 
angielskiego. Skutkiem  niewykupiema 

zastawu w terminie akcje  przeszły na 
w łasność Anglików w w ysokości 65% .

In s ty tu t badan ia  w ęgla w W arsza ­
wie. W  sfcracli śląskiego przemysłu wę 
giowego poruszana jest myśl utw orze­
nia w W arszaw ie —  ew entualnie przy 
uniw ersytecie — Instytutu B ad aw cze­
go w ęglow ego k tó ry  przeprow adzałby 
naukowe studja nad polskim węglem.

Z E iW lM A
„Lw ów " został w Lherbourg. załoga 

jcdzic do kraju 7- Ciierbourga donoszą? 
P rzybyły tu z Brazylii statek polski 
.1 w ów " pn/ostunic nadal w norę; .- ec­
ie.u Uapra w . us/kftdłtcii. 50 k.i|icun\ 
fiOlskich drogą nn 1 lo g ie  i Gdańsk iw- 
w raca do k.hiui.

Zerw anie tamy pod Królew cem . Sku 
iniciu m rozów  p-;kłn p ie iku  lam a w o- 
koiicy K rólew ca, skutkiem czego iu s .ą -

piła powódź. Na szczęście zdoiano po 
pewnym czasie załatać tamę, skutkiem 
czego uniknięto nieszczęścia podobnego 
— Siakie njgdawno zdarzyło się we W ło­
szech.

Arne G arborg , jeden z najw ybitn iej­
szych pow icśeioplsarzy norw eskich — 
zYrjirł w podeszłym wieku w C h rystja- 
ni. Kilka jeg o  utworów przełożono na 
język  polski.

W ielki pożar w Spala to. W  nocy z 
13. na 14. bm. spłonął tu s ta ry  pałac 
biskupi, przyczem  spaliła się księgarnia, 
drukarnią, kroaćkw kasa1 oszczędności i 
szereg obiektów  w tym  domu, ponadto 
szeregi sąsiednich budynków.

30 zabitych w Tokio. W skutek ostat­
niego trzęsienia ziemi w Tokio poniosło 
śm ierć 30 osób. Komunikacja /ostała 
przyw rócona.

— O—

PRZYJM U JE R E K O PISf D o PRZE­
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO­
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
I W iW S K IE J" . UL. PODWALE U  %
J PIĘTRO OD GODZ 9— 2  1 3—7.  i i i

i ś
Z  T I A I i r ;

D zisiejszy t. j. sobotni w ystęp  S zy ­
m anow skiej w „Lakm e", jak  było do 
przewidzenia, poruszył żyrwo sfery .mu* 
zyrkallnc naszego m iasta, co zaznaczyło 
się zaraz w bardzo silnym pokupie bi­
letów  teatralnych. Ziulkemita śpiew acz­
ka zjechała do Lw ow a na kiótkii tylko 
p izeciąg czasu. W  pcniedziaJek śpiewa 
Szymano\vska w „T raviacie“.

„D zw onek alarm ow y". W  Teatrze 
M ałym , co w ieczm a cieszy się ta św iet­
na sztuka bardzo liczna frekw encją wi­
dzów, którzy baw ią się na niej znakomi­
cie. Kilka godzin beztrodcliw ego śmie­
chu i w esołości nastręcza w ięc obecnie 
T eatr Mały. co  w czasach ogólnej de­
presji jest nie J o  pogardzenia.

P otężne  dzieło R olląnda „D anton", 
giane obecnie w T eatrze W ielkim nod 
reżyserją  dyi. Czarnow skiego utrzyma 
s ;ę  Dra.wdopodJbnie dłużej na aiłsizu 
lieaĄ-iłir.ym ze wzglętdu na charakter 
Mudowisiililwy. który  w yw iera silne w ra­
żenie. D yrekcja zw raca uwagę, że wszy 
s to e  zg'k:.Vzc!i.’a na bilety z prowincji 
na razie nie mogą być uwzgLędmonc. 
gdyż niajpierw musi być dopuszczona 
do teatru publiczność lw ow ska. Na każ­
d y  przedstaw ienia „Dantona" kasv trzy 
dni naprzód Otrzymują książki biletow e, 
nożna wiec bez tłoku D’v.v okienkach 
zaopatrzyć się we wstępy.

i *
TEATR W IELKI:

Sobota, 19 lun (popoł. o g. 3) „Ko­
ściuszko pod R acław icam i" (dla inlo- 
tlzieżyl.

Sobota, 19 Lun. (o godz. 7) „Lakm e" 
(gośc. w ysl St. Szym anow skiej).

Niedziela, 20 bm. o godz. 3 „Betleem 
1 \  I śk io"  ( u s t a l i ć  ra/l.

N m d zirl.i. _’i) b m  u  7 „ D a n to ti" .
Poniedziałek. 21 bm. „T raw iata" (go 

Śckmiy v, ystflf Szyinanow skiej).
V. ( o r e k .  22< btii 1Y;mton“ .
Środa. 23 hm „M adame B u tiŁ L "  

.io u au ii gośc. ,wyst. Szym anow skiej).

TEATR MAŁY:
Sobota, 19 bm. „Dzwonek alarmowy*
Niedziela, 20 bm. „Dzwonek alarmo­

w y "'
Poniedziałek 21 bm. „Dzwonek alar­

mow y".
W torek 22 bra. „Dzwonek alarm o­

w y".

TEATR NOWO?,Cl:
Sobota, 19, „Księżniczka Olała’*.
Niedziela, 20, „Królowa Montm3rtru“
Poniedziałek, 21, „Ksćężuiczica Ola­

ła".
W torek, 22, „Królowa nionttnartru".
Środa, 23. „Księżniczka 01al*“-

REPERTUAR M ŁODEJ SCENKI":
W niedzielę 20. bm. „Sędziowh*** S t. 

W yspiańskiego. Pocz. o 8 w iec"

s r - i

2  I tin :it 1 8  s ty c z n ia .

Giełdy obce.
Zurycn. (A W .) Notowania końcow e: 

N. Jo rk  57S14; Londyn 24.50; P aryż 
26.40; W iedeń 0.0081 % ; P raga 16.8(>L; 
W łochy 25.17; E eig ja  24.C0; Budapeszt 
0.205; S o fja  4.15; Holandj? 21514; Chri- 
stan ja 81 i trzy czw arte ; Kopenhaga 
1 0 0 ^ ; Stockholri' 151; B u k aieszt 2.90 
Berlin 0 130; Belgrad fj.65.

Berlin. (AW .) Notowania końcow e: 
N. Jo rk  4189.500—4210500; Londyn 
17955C00—18045000 f*' P a ry ż  193515— 
194485; W iedeń 59650— 59950; Praga 
123690— 124310; W łochy 183540 dc 
184450: B elg ja  175560— 176440; S z w a j: 
ta i ja  734659— 738341; Hołandja 1560075 
— 1573925.

Giełda gdańska.
Gdańsk. (A W .) Notowania końcow e: 

W arszaw a 0.583—8.587; M arka polska 
0,028- -0.632; Fr belg. 5.8874—5.9170.

Giełda krakowska.
AKCJE KRAKOWSKIE w lys. mp.
Ziem. B. Kr. 1800, Powisz. Kred. 600, 

Przem yśl. 3250, Zarobkow e 26000. Ko­
m ercjalny 700, Tohan 2700, Arma 2800 
)mpe\ .'220. B r. Rplniccy 750, Ćmielów 
8200, Zieleniewski 60000, Cegielski 4000. 
Parow ozy 3050, Trzeb, żeiazo 470, Po- 
a s k  —, C órka 90000. S iersza G. 37000, 
EleKtrownia 2150, T epege 19000, Pol. 
Nafta 2801:, Pokucie 24t|0. Kralkus 8200. 
Lhodiorów 32000, S trug  8200. Tęrropoj 

f| 500, Jaw orzno dr. 150000, Chybie dr. 
53000, Lokom otyw y 8900, Nafta w  Kr 

25000 O lcrja  1500. Węglówlkli 320, Że­
gluga 700, Automotor 2000. Tendencji1. 
cc.Kolwiek mocn ejsza. (AW .)

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 18. stycznia,

Przez ca ły  dzień w czorajszy , ten* 
dencja chw iejna, iekko-zw yżkow a. O- 
fciót ożywiony. W ieczorem  tendencja 
byia m ocniejsza
* D olary am eryk. 10.800— 10.900 ty s .: 

kanadyj. 97 aO—9800 tys , funty szter- 
lingi 4 8 L —50 rnilj.; niem. tys. stare 2b0 
--2 7 0  ty s .; austr. ftem pl. 165— 170 tys,

Złoto: 20 kor. 49—50 milj. 20 frank. 
45— 16 milj ; 10 rublówki 64- :bo milj.

S reb ro : kor. austr. 880—900 ty s .; 5 
kor. 4.400 m. do 414 m ilj.; floreny 2 ‘A — 
2 k | mi!j.; ruble 3'A—H'A milj.

Giełda zbożowa.
Lw ów , 18. stycznia

Ruch na giełdzie słaby, ogólny obrót 
80 ton. T ran sakcje  w życic, ponadto 
sporadyczne transakcje  'w kapuście ki­
szonej, loco Lwów po 32.000.000 i w 
ruące prow incjonalnej po cenach lw ow ­
skich. Nu ogól podaż dostateczna. C e­
ny zyta słabsze — owsa i jęczmienia 
silniejsze. Tendencja chw iejna — uspo- 
scbL in e słabe.

P szenu a krajow a 73/74 eg 1923 
^5.70i/.ul)f 57 ć-'0 Ono. żyto małopolskie
•bsujb c.f 23.lkxt.ll0b- |U ,1 i1 Ni.000,
jęc/mn-ń małopolski Ijruw ar/fiany 20— 
2J .OOO.OtJO. owies maJoiwlski 44/45 e r  
1923 JO.ikići.uOO—21.000.000. Mąka iiszen- 
i 'a 4” % ..0" SD mili.,  m a k a  p s z e m i a  5 5 %
■ \ " o2 sniij.. m ą k a  pszenną 7b*i  „4"  47 
milj., m ąka żytnia 60%  „0 57 milj., mą*
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Spokój na giWdach.
(Telefonem od naszego kore spondenta ekonomicznego.)

K- * y i . i a  7 0 ^  „l" 52 milj, c tręb  pszetiiiy 
netto bez worka 13 milj, otręb żytni net­
to bez 'w orkd*‘l2  mili.

Ceny rozumieją się w nir.rkaćh pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw ­
czego, miejsce sm cja Eafodowujiia.

Giełda lwowska.
P op y. na papiery dywidendowe wię­

kszy. Obroty dość ożywiono. Kursa lek­
ko zw yżkow e. Dia niekotow anycii brak 
w iększego zainteresow ania. Kursa u- 
trzym ane. TriH talccji mato. TitfbJjjn- 
cm dtjjżiejna. Usposobienie ożywione,

TRANSAKC.1E AV AKC.IACH.
A. B . Z. 500; Hipoteczny 36S0, 

3650,' 362?, 3600; Małopolski 3350; 
Pokred 525, 500, 350, 400, 550;
'Przemysłowy 2975 3000, 2950, 2990, 
3000, 3020: Z. B. K. 1650. 1625;
B row ary  43ooo; 24 i pój (42); C l i j  
clorów 32000, 32250, 32500, 32750, 
32C00 31000; Chybie 53. 52500, dro­
bne 57000; Gafota 1400, 1375, 1390: 
Glob 1 ooo, 9oo, lo5o, llu o ;. To ha n 
2400 ; W aw el 750, o\ stprz&Eży 
700: Nafta 3000,' 3050. 2800, 3000, 
3050; P . T. B. 800, 825. Rakszawa 
23, 22750, 23000; Tefc.py 34500,.
35000, 34750, 35000, 35251: Ziele­
niewski 60000; Maryniu '0500, 69u0; 
Ćmielów S000, 8100, 7900, 8500,
Niemr.ćowski 3500, 3*50; Oikas
2851:0, 26000, 28750 2‘iOOD, 301)00; 
Parow ozy 3I0G. 3200. 3150; P e ­
set 950.

OBRÓT W AKCj ACH NIEKOrO- 
WANYcH.

Kursa w ty siącach:
Anna 3500, 3300, Akurnul, 4600, 

Azot 2700, 2750, Bk. Ziemian 275, 300 
iBnigger 5000, 5300, 5100, 5000,. iżie- 
ktrow. u. Sanem 600. 650, 675, 700, 
725, Furesta 4900, 4300, 4750, 4700, 
;C % y  105000. 103000, ]0400o,
• tOSOOtj,. u azy  ząchodnic 80000, 75000, 
'300000, Gazociągi 1650, Gazo lin a
6000, olOO, 605b;.6i00, 6150, 6125, łę- 
w o rato  doobne 155000, 156000,

0 57000; 158000, Len 6000, 5900, 6000, 
5950. Lesieniee 9500. 10000, 10500, 
10750, 110l:0, lokom otyw y 9000.
9350, 9500. Niira-t 1350. 1875, Olkusz 
4000. 3900. 3800. Radziwiłł 20000,- 
Schun 400000, Terpentyna 1600, 1500 
Inni Jirta 23000. Węgiówki 230, 270, 
275, 270, 265. nf. 240, 248, ?50, Zgierz 
17000. 18000, lV icm . drzew. Stani­
sławów 1300, Ruckcr i HfiifKitger 
4500, 5000, Szkło w Krośnie bOOO

Giełda warszawska
W arszaw a, fP A T ) Nutowaniu 

końcowe; Do1 ary Stan. Zjedn. 9850, 
9300, 9900, 9700, franki złote 1891, 
korony czeskie 2S2.

Gotówka; Belgja 413— 409, Ilo- 
landja 3673—3o00, Londyn 1850— 
41750--42150 -41350, Nowy Jork 
9850--9950—9750, P a ty ż  457—454— 
458, Szwajcaria 1705— 1704— 1721— 
1687, Wiedeń 136.06— 138 i Sól—
— 138. W łochy 433— 430— 431 i pół, 
Sony złote 1450— 1390—̂ 1500, 8 proc 
Pożycuika 10.500— 10 milj., lO.lut), Mi- 
liouówka 400—475.

AKCJE.
lik  uyskont. w arsz. 16 nr, B k han­

dlowy 14 750. Bk dla handlu i pizem. 
3.800. Bk 3.S09, Bk kred. w arsz. 3,250. 
Bk przem. Lw ow . 2,650. Bk wileński 
toyw . 200; Bk %gch,xHi 6,500, I3fc z). 
m i  zarób. Roznaji. 24 m„ Bk związku 
ziemian 500, Bk z,i. ziem poi. W arsz. 
3:300. Cerata 650. Eksu. suli potas o w.

ni.. 35 jii. Kijowski i Schotze 17 m. 
Puls l.s50, Spres i syn 5 m., Włldt 850, 
Cukrownie: fcftidorów 2bX‘ m., Czersk 
“ ISO, Częstocśce 14 m., G osław ice 5,80u. 
dirnadów 7 m. Warsz. tow. fabr. cullcru 

m., Firlej 3,300, L azy 550. 
~ r2ewn. iFrzein. i handel 2,700. W arsz. 
j  'v- i kup. węgla 21.550. 25. 26, F rtaier 

*IGi ttpner1 32— 33 m. Lenartow icz 45;)
Nafta 2,t50. Przemysł Rafowy

W arszaw a, 18. stycznia.
(S.) Sytuacja w dals/ym  ciągu 

niezmieniona, W  dewizach mtokój. 
Zarówno w W arszaw ie, tak teżfAv 
la to  wicach, w Bielsku i Krakowie 
dolary słabe. Na giełdzie przydzie­
lano z miarocłajiiep strony •każdą 
żadaną ilość po kursie 9,850 tysiący  
za dolar. Poza giełdowe obroty 
mniej więcej na tym samym pozio­
mic. W  Krakov,'ie żądano, za dolar 
9^)00 około 10 milionów. W  B id ?

sku. i Katowicach jeszcze słabiej. 
Widoczn i eWptze my \sł śiąski w yzby- 
wa sic dewiz na płacenie podat­
ków. Na liddzie efektów tendencja 
spokojna. Nuogćł jednakże ożyw ie­
nie większe, niż na wczorajszej 
giełdzie. Akcje zyskały nieco na 
kursie, a to prawie wszystkie. Spe­
cjalnie silniejszy był Modrzd ów, 
ponadto stwierdzono szc/wgotne za­
interesowanie akcjami węglowenu.

sób, z tego 161 mężczyzn, 181 <ko*'
biet. Najwięcej zgonów przypadL’ 
na dzielnicę II, bo aż 75 wypadków,1 
dalej idą dzielnice- ! — .37 wypad­
ków, J.)j — 3 l.w y p ., IV — 17 wyp.. 
V — 15,  w szpdalaeh zmarło 141 
ov.-b. w przytuiiskacii 26. P rzyczy- 
ną śmierci w sIosikiku proce pM-' 
wym jest w pierw szym ’ rzędzie 
gruźlica,1 dalej choroby serca i no­
w otw ory.

Wypadki chorób zakaźnych uiiej 
były zbyt liczne, ogółem było 170 
wypadków, z tego na płonicę przy­
pada i 07, dur brzuszny 23, błonicy 
9, dur trzustkowy 9 reszta wypad­
ków przypada na krztusiec i czer­
wonkę.

l h h h m m . 1 ' n n m r ‘ W i

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .W EJŚCIA  ZAPASOWI , PRZFZ KTÓRE MUSIANO CZOŁGAĆ S iĘ
NA CZW O RAKACH.

W arszaw a, 18. stycznia.
W czoraj w nocy poiicja tutejsza 

w ykryła w podziemiach domu pizy  
ul. Targowej kryjówkę złodziejska, 
którą w  żargonie zludz i ryski ni na­
zywano „bezpłatnym hotelem1'. —  
Chcąc dostać się do wspomnianego 
„hotelu", trzeba było przejść osimi 
piwnic, następnie prowadziły czite- 
ry zapasowe wejścia do których  

można było dostać się tylko

czołgając się na czworakach  
po ziemi.

„Hotel" składał s e z dwu poko­
jów, których jedynem u oaoiowa- 
ipem były sienniki i pościel. Posił­
kując się lampkami e!el;lrye'«iemi, 
policjanci' dotarli do wnętrzń ;.ho-' 
teki", gdzie zastali sześciu, nigdzie 
niemeldow anycli zawodowych zło­
dziei - recydyw istów  Wszystkich 
g o je i. „bezpłatnego* liotcdu" osadzo­
no w areszcie.

4 400 —; 4,450. S ita  i św iatło 2,800. Ko­
nopie 2150. Tkanina 415 —  425, Mfyno- 
twórnin 6 m. «
Lillpop Rau i Lów 3.550: M odrzejow skic 
zakł. 33 m.; -10 in., 38 m„ Norblin 5 rn., 
5 ?d ni.; Ortwein i K rasiński 1 k  m.: O- 
strov ieckie z akt. 42— 45 ni.. Parow ozy 
2.800—2:550; P ocisk 5.300: Rohn i Zie­
liński i.850; K. Rudzki i Ska 6 in., 7 in.. 
8tn ; S taraclioęice 1—5 T  m,; Union 33 
tn.:. Ursus 4.200: Sńeliodrtow  9 iii.; /Zie­
leniewski m . n , . ; - % v i e ^ i e  1.150 m ilj.; 
Żyrardów' 1.100: B eip jL  220; Borkow ski 
3 4 0 0 : B r . Jab ik o w scy  675:_ Polbal 350; 
Syndykat roiniczi' 8.750;' .Żegluga 075; 
Zachodnie tow. 450; Ćmielów 7 m. E le­
ktryczność 6.700; p.:l t,>w. elektr. 725: 
H abcrbusch 15J 4 m .:-K „ 'h 4  44: . Fabr. 
pap.. Klucze. 4S0: M a-yin ’2'W in.; Pustel 
nik 4.S00; Spirytus 12 m.; Zj. iabr. ma­
szyn. 1.900.

\  ,4 P O C Z T O W C F

M arznaca stacja.
Szanowna Redakcji)!

Stacja kol. Pustom yty (czw arta  
stacyjka od Lw ow a) posiada pocze­
kalnię wyłożoną kamiennymi kost­
kami. Drzwi wejściowe nic mają zu­
pełnie klamki. Poczekalnią pomimo 
wielkich mrozów . jest slale nieopala- 
t.ą. Brak również w poczekalni świa­
tła. Cóż na to p Prezes^ Proszę so- 

•bic w yobrazić położenie nieszczęsnej 
iudno.śpl okolicznej, zntusiżioncj ocze­
kiwać nie raz po kilka godzin na po­
ciąg!

Zainteupełowatny przezeimńe zinv, 
st. kol. Pustom yty oświadczył nr. 
że nie otizymuje zupełnie węgla do 
opalania poczekalni Wilie ponosi lu 
Sekcja— Stryj, do której Pustom yty  
należą. P a D?żer

Nom wystam w „Zachętlr".
lw ó w , 18. stycznia.

Nowa w ystaw a obrazów i dzieł 
sztuki, ofiarowanych na rzecz To­
w arzystw a Straży Mogił Polskich 
Bohaterów we Lwowie otw arta zo­
stała w Zachęcie, Salonie Sztuki 
przy ul. Legjonów I. 7.

W ystaw a ta, obejmująca około 
10 obrazów, szczyci się takiuni na­

zwiskami pierwszorzednyęh mi­
strzów polskiego m alarstw a, jak 
Batowskiego, Fabjanskiego, Fałata, 
Gawlikowskiego, Harasimowicza, 

H aw li. Florodyskicgo, Kidona, Mal­
czewskiego, Rochw alskiego, Roz- 
w tdowskiego, Rybkowskiego, Soło- 
wi.iówny, Stefanowicza, Wodzinow- 
sl.icgo, W yczółkowskiego, W ygrzy- 
waiskiego i wielu innych, a oprócz 
nich kilka przedmiotów a rty s ty cz ­
nego pizemyslu i antyków. Ze 
względu na cel palrjotyczny ix)djął 
się zarząd Zachęty sprzedaży po­
wyższych dzieł sztuki zupełnie bez­
interesownie. dlatego nabyć je tam 
można po certach bai\izo przystęp­
nych i uzyskać prześliczną -a zara­
zem'wysokiej w artości pamiątkę dla 
ozdoby swego domu i mieszkania. 
Oprócz tego zw rócić należy uwagę 
tuKże na obecną Sezonową w ysta­
wę „Zachęty", m ieszczącą w kilku­
dziesięciu obrazach i rzeźbach obok 
prac wybitnych i zasłużoną sławą 
cieszących się artystów  i artystek, 
jak Dorcgow skiego, Uiexlerówuy. 
Harasimowicza, Konopackiej1,• Lan- 
mnki, Olpińskiego, Nowotnowej, 
Godlewskiej i ł^eyznera, także o- 
s! a tnie kreację Józefa Kidona, Lw o­
wianina, obecnie osiadłego w W a r­
szawie i tam już zdobywającego' 
sobie wielkie uznanie i slaWę, jako- 
też szereg prac. młodych adeptów 

fez tum, rokują cycu piękne nadzieje.

l u I m  stral, < ilu sysHit 
miesEliaiieśw. ;

PA RĘ P A T  STATYSTYCZNYCH.
Lwów. 18. sy c^ p ia .

,(j. p )  Z miesięcznika statystycz­
nego za < miesiąc październik, wyt- 
iiiirjdiny garść in er| su jąc^ i cytr:

Liczba urodzin wynosia 263, 
z tego rzym . kat. I3 c;, gr. kat. 53, 
ewang. 1. mo-jż. 78 ; dzieci ślubnych 
urodziło się 197,. nieślubnych 71, 
chłopców 71, dziewcząt 65, nadto 
było 22 wypadki nieżywo urodzo­
nych.

Zmarło w październiku 342 o­

P r-o m y si polski to ru je  sobie d rogę 
nad C zarnem  M orzem. Sta^ jnien . fconsJ 
latu polskiego w Gałaezu została zor- 
Łanizowana sta ła  w ystaw a wzorów na- 
sSjłgo przcm yslii. Głównie reprezento-

auy jest przem ysł wlókietuticzy. Nie- 
iB tety  ;a fcó ita !e  tłziały nic są uwzglę- 

dnioiu: z ąiiftodu oboiętnośei w tym 
kxrunku przeJstaw ieieli twlskieito prze­
mysłu i hainlhi P ró b k f w raz z cenni­
kiem w dolarach j  katalogami uiożna 
przesyłać za pośrednictwem Wydziału 
kerjorskiego min. spraw zagranicznych. 

♦
W aloryzacja  podatku od zw ierzą t

domowych. Zosta.o podpisane rozporzą­
dzenie niitrstrów  w przedmiocie zw a­
loryzow ania staw ek do podatku pro­
centow ego od zw ierząt domowych S ta ­
wki w ynoszą: b u h a je , krow y i w oły’ 
4o0 fr. zł ?.% — 8 f. z .: jaiow m k 200 fr. 
zł. 2%  — 4 f. z ; cielęta 5fJ fr. zł. 1 % — 
0.56 f z.; ow ce i kozy 40 fr. zł. 1% — 
0.40 f. z ; jagnięta 10 ir. -ł. \% — 0.10 

-i z.! świine 300 fr. zł. 2%  — 6 f. z.
*

K ryzys węglowy trw a Pomimo zna­
cznego poleps.;en!a się ru ęjii^ kole jow e­
go i oczyszczenia linji w posiaęi śnie- 
życi zastój w kopalniach węglowych 
nie ustał. Kcnainic nadal pracują z o- 
gi utuczeniem tjgod nia roboczego. P rzc- 
n .y S } - c »  podają jako główną przy­
czynę zastoju mały zbyt węgla.

♦
K tóre to w ary  P łacą cio norm alne?1

W eszło w życie rozporządzenie w ^pra-i 
wie uzupełnienia wykazu tow arów , pod­
legających opfade cła n o rm y y g p . Do 
wykazu tow .nów  z an i;*^ .!. grudnia i 923 
raku dołączone są ttriędzy innesni nastę) 
pu.iące tow ary : 1) clnniel, 2) ekstrakt 
chmielowy i mąka chmielowa. 3) f^SiryJ 
tus surow y i oczyszczony. 4) s p if  tul 
skażony i spiryttus do walenia. 5) wiw.5 
ka.micu (crem ortartw i). Q  eldorek nie- 
oczyszczony, 7) octan sodu. 8) Kwas wił
ii.v i cytrynAwy, 9i kw as sabcyiowy 
*0) m aterjaly iarbia.r-kw f o d n  it, l ii 
octan ołowiu. Tow ryc w-wiintuMie pod' 
legają t>j4ucie J a  noniwoa-njo 

»
O głaszanie uOru przetargów  i li> 

cytac ji. Min. spraw wesw-nt wydał okól* 
n'k. w Którym oi4eca, ał/r r.c wtLjJędi 
na nicdłiwr -ć ,nu? w .prze-
targach i licytacjach w t«ks»tto  gron* 

■•osób. oraz osi«grtęc.a tfttr- skarbu d o g t 
d niejszyt!: wa-uuSoSw kąpea i sprzeda, 
ży —  ogłcs-zętiia o przetargart! i lieyua- 
ciach były; publik niwa.?*© o ue utnutt nil 
jjó ż n ® , niż na iriłesiac przed eermlnem! 
wyznaczmiym c!!,i sMaiUnfc ofert! 
względnie przed terttuncw u k w « »  prze­
targu.

A
No-w egfa boi się ..raka kartoflanego".
Rząd norwesKi zakaza? w-wozu zicimiia- 
ków z Poish: dii Norwcgj: pod prekeks-^ 
tern. że w Polsce istnieje jnkofcy rak 
kartoflany. W łaśeiw sni jednak powo­
dem staw ianych przeszkód jesr ochrona 
w łasnej prifdukcj. i dażcute by Norwt- 
ąja nie tylko produkowa,a ziemniaki nu 
w łasne potrzeby, iccz mogła je ,es,:cze 
wywozić.

*•
ILE NlfAlCY NATł.UK.lJ MAREK.
Berlin, Teł. wł. G. P. U-«*{Utr w yka­

zu Banku R zeszy z 15, g ru tofa 1923 
w ynosił obieg baskkncwłw 4;4*i tty łpv  
nów. W zrósł ot.> --ater- od asu itm erd  
spraw  oadąnia k tó ie  B w *  Os&uy w y­
daje  oo >5 dnd o  24*1 ta y U T t
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Ze sportu,
yeięstw o Francuzów . Dnia 43 b. 

Bi. odbyt się w Paryżu mecz drużyn 
państw ow ych p:łki nożnej: Francji i
B elg ji, Zw ycięstw o przypadło w udzia­
le gospodarzom >.v stosunku 2 :0 : w ten 
sposób Francuzi zrew anżow ali się za 
ostatnio poniesioną przegraną. Poprze­
dnie: niedzieli, również w Paryżu od­
bytu się spotkanie reprezentacji Szkocji 
i Francji w grze rugby. I tu Francuzi 
pokonali przeciw ników, aczkolw iek po 
aacięte.i w alce, osiągając wynik 12' 1 ). 
Charakterystycznem  jest, że podczas, 
gdy na meczu Pitki nożnej było Midi) wi­
dzów, na zawody rugby zjaw iło s:ę ich 
aż 25 tysięcy. Dowodzi to wielkiej 
przewagi zainteresow ania się we Fran­
cji tym sportem  nad innymi.

Boks. Errninio Spalla, znakomity bok­
ser  wtoski, w y jęciu * dnia 10 b. m. do 
Ameryki Potudniou ej, gdzie w Buenos 
Aires ma w alczyć z argentyńczykiem  
Lulsem  Firpo. N astępujący bokserzy p > 
siadają m istrzostw o Ameryki w posz­
czególnych w agach: Paticho, Vi!!a. J >e 
Lynch, Ja c k , Kilbane. Beany Leonard, 
M jck W alter, H arry Greb, Geue Tunny 
1 Jack Dempsey. Hebrans, m istrz B el­
gji wagi piórkowej,’ 'k tó ry  ulegt nieda­
wno w Paryżu M ascartow i. zażąda! od 
niego reważu, Wlecz ten odbędzie się 2 
lutego w słynnym  cyrku w Paryżu. — 
Słynny niegdyś am erykański bokser. 
W illy M iskę, zmarł nagle w St. Paul. 
Podczas sw ej kariery  ringow ej w alczy! 
on dwukrotnie z D em pcsey‘cm. ^utrzy­
mując się 10 rund, i przegryw ając je ­
dynie na punkty.

[

OGŁOSZENIA.

Mauka i wychowania

W n i ę v  n a  k U!S k s i ę g o w o ś c i  
ł l  | | ł b y  przyjmuje się d 4 . lutego 

w  godzinach o d  11 —  1 i od 5 — 7 , 
stenografję polską i w obcych języ­
kach, pisanie na maszynie, kaligrafje 
oraz łrancusk., angiel., w łosk., hisz- 

pansk. i niemiecki 2861 
D yr. P. R u tko w sk i, Z y b lik ie w ic z a  41 

Dla zam iejscow ych korespondencyjn e.

E f/osady i praca

PANNA znajdzie um ieszczenie w m aga­
zynie papieru Stanisław a Abla, Le- 
ąjpnów 11. 2815-5

POW AŻNE P R Z E D SIĘ B IO R ST W O  
P R Z E M Y SŁ O W E  poszukuje zdolnej sity 
pc-mocnfozej do birchałterji. O ferty do 
biiura ogłoszeń B r ii oka Kościuszki 2 pou 
„Ładne pism o". 2862

BU C H A LTERK A -BILA N SIs* 1KA, stano-
typiśtka polska, niemiecka, zdolne ąi- 
ty biurpwę z wieloletnią praktyku 
po-tuk-.ią odpowiednich posad. Ł a­
si a w ; zgłoszenia pod „Zdolne s iły " 
do Administracji. 2838

DŁUGOLF.TM  wspiWpracownik: poważ­
nej,,. firmy dektw KechiucaiiA  (kaw a­
ler) dobry k alk uf ant. n ityiK w any w 
dziaie sprzedaży i manipiliacji biuro­
wej. p isząc;' bi.-gle na maszynie, zmie­
ni posadę. Łask. warunki do Admini­
stracji „Gminy zauiania". 2S5>-2

Kurni u  s r i r z e d a Z ,  z a r ą b i n a I
APARAT ntieriiiczy „Teodolity  nowy o- 

kazyjnie do nabycia, Lwów. P iekar­
ska 17, II. p. 2856-2

P O R C E l.A f-Ę  i SZ K ŁO  antyczne kupuję. 
,  /.gł«isz- u :a  pod  „Z b ie ra c z "  do A d m iu i-  

sl r a c j i  2 7 3 7 - 7
—<  -_______

Psźmatta
B Y LicO  opasow e kupuje, odbiera i pła­

ci ceny targow e gotów ką na itti-ijsću. 
Miejski Zakład aprow izacyjny, Lwów 
ul. Kus/ewicza L. 1. 28-53

MAGAZYN nut księgarni N. H. Rubinąj 
we Lw ow ie, ul. K rzyw a 9. i Batorego 
4 — poleca modne tańce, jak : Jaw ę, 

Chicago, Slieik V łoletera, Dumbell, Hot- 
Lips. W abascii Blues, Virginia Blues, 

Tango Milonga. i t a. po cenach umiar­
kowanych. N ow ości-1. .Księżniczki 0 -
laia Doborow y sortym ent kw a, te-
tów mandolinowych. ____________

PO SZ U K U JE dzierżaw y w iększego 
młyna wodnego. Łaskaw e zgłoszenia 
z opisem i podaniem warunków pro­
szę nadsyłać pod adresem : Jan W ó j­
cicki M artinów  Nowy p. Bukaczow - 
ee. ,  2843-3

UNIFWAŻN1AM zgubiłme odroczenie 
reklam acyjne wydane przez, P. K. U. 
Lw ów  Tymuń Stefan. 2857

MASZYNY DO PISANIA. KA SY OGNIO. 
TR W A ŁE nowe i używane kapuje
sprzedaję i zamienia. Nowacki, Pań: 
ska 17._______________   2858-3

F O S T U K U J Ę  S P Ó i L W J K A
z  k a p i t a t e m  tO d o  1-4 m i l j a r d i w  
d l a  f a b r y k i  w ó d e k  n a  W o ł y n i u .

Z głoszenia p \d „ "o tó w k a " do biura 
ogłoś -en BUOCKN,' Kościuszki 2. 2883

Salon Fryzjerski
Mopji Dimorzaislsiej

ul. Sienkiewicza !. 5
zawiadamia P. T . Panie, że otw arty  
został osobny gabinet do czesania, 
ondulowania i farbowania włosów  

po przystępnych cenach.

Manicure i masaż wykonuje 
pierwszorzędna siła. 285ł

c h r y p k ę  i wszcihie clioroiiy dróg addechowyrh leczy najpewniej
„SULFOCOL" „LAuKOCŃ" we L-WOWIE p r z e z  m y w y b i t u i e j s a i y c h  l e k a r z y .

n a b y c i a  w g  ^  a p t e k a c h . 687S

N niejszem  nium z szczyt zawiadomić. 
że z dniem dzisiejszym  otworzyłem

Skład szkła tatowego, 
luster, ram i obrazów.

Z pow ażaniem

Adolf Osterman
Lwów, Gródecką 7.

U w a g a  u a  ł  2781-

i!
P rzyślijcie nam .karjkę pncz o M  

zesw ym  adresem , a w zamian otrzy­
macie z u p n ł n i a  b d p f i m h  ilu­
strowany ka alog wsz Ikfego ro ­
dzaju wykwint ych wyro ów su 
kłennych i mu nuta Bury, n i e z b e -  
d o y c ii  w każdym douu. W  te i  
sposób zapozrr cis  się rzez góbw o 
z n a j'ep siy m r wyrobami pierw- zo- 
Tzęduych jab tyk  i Tow . A1 c- jn ch 
i nrzekónac e się. jaka olbrzymia 
róż -'ica ja s t  międ -y nas remi cenami 
f brycznem i, a cenami w W aszej 

m iejscow oś:i.

A d r e s u j c i e :

DOM TOWAROWY

/HoauHGjr
B^łystok, składy febryczne.

‘ 8 u;

j a z c l y
p o c ią g ó w  p o s p ie s z n y c h  i o so b a w ,

w a ż n y  o d  1 - c z e r w c a  l O - r .

przez Sapieżaakę 
przez Sapicżankfl

L. 14. Trem bowla, 7. stycznia 1924.

Wydział powiatowy wydzierżawi z wolnej ręki dającemu 
najlepsze w arunki i gwarancje prowadzenia przedsiębiorstwa

Elektrownię powiatową
oświecającą miasto Trembowlę, miasteczko Strasów  i wieś boszniów.

O fsrty  pisemne wnosić, należy przy dołączeniu lO°/0 
ofiarowanej kw oty do Wydziału powiatowego w Trem bow li 
do 31-go b. m.

P. T. Reflektanci zechcą się zgłosić w biurze Wydziału 
powiatowego. — Przedm iot do oglądnięcia na miejscu.

Z  Wydziału powiatowego.
K o m isarz  R ządow y: 

/S ta ro s ta  R ó d  w. r.

Ze Lw ow a odchodzą:
Piotrow ice 3.35, 17.30, 19.40, 21.09 
W arszaw a. 9 .3 5 + , 2 0 .0 5 +  (Rozwadów) 
W arszaw a 13.30, 23.10 przez Belzeo 
Poznań 15.00+
Katow ice 10.2&+
Żyw iec 8.20, 23.55 
Raw a Ruska 21.15 
Śniatyn 7.55, 9 .4 5 + , 19.56+, 23.00 
Kołomyja 14.25, 17.25 
Chodorów 11.50 
Podwołoczyska: 10 .40+ , 23.20 
Tarnopol 6.06. 17.30 
Równe 13.45, 22.40 
Radztwiłiów 19.35 
Grajew o 9.15 
Kowel 19.20 
Law oczne 7.25, 16.55 
Borysław  9 .5 0 + , 19.30, 23.25 
Sianki 13.50 
Sam bor 7.10, 23.05 
Chelm-Dęblin 8.55 
Sto.ianów 7.40, 18.35 
Podhajce 6.55, 16.20 
Jaw orów  S.3Ó, 17.15

Ze L w ow a-Ł yczakow i:
Podhajce 7.37, 17.03 
Winniki 5.45, 13.40, 18.27.

Ze Lw ow a-Podzam cza:
Tarnopol 6.27, 17.58 
Podhajce 7.10, 16.35 
Stojanów  7.56, 18.58
Grajew o 9 34 przez SapieiankO
Podw ołoczyska 10 .55+ , 23.32, 23.47 
Równe 14.07, 23.04
Kowel 19.39 przez Sapieżankę
Radziwiłłów 19.57
Lw ow a 6.06, 6.36, 8.33, 8.56, 9.13 10.13, 

12.01
Lw ow a 15.31, 1 8 .3 3 + , 19.03, 20.36, 21.43, 

21.58.

Ze Lw ow a-K leparow a:
W arszaw a 9.06, 13.37, 23.16 
Jaw orów  8.38, 17.23 
Raw a Ruska 21-21 
do W arszaw a 9.00, 13.35, 23.15 
do Rawa Ruska 21.20 
do Jaw orów  8.36 
do Janów 14.06

(Bełżec)

Do Lw ow a przychodzą:
Piotrow ice 5.30, 6.30, 8 .1 0 + . 16.45,20.25 
W arszaw a 8 .3 5 + , 2 2 .0 5 +  (Rozwadów) 
W arszaw a 5.50, 16.55 przez Beizec 
Poznań 13.30+
Katowice 1 9 .19+
Żyw iec 9.45, 16.45

f awa Ruska 7.30
niatyn 5.55, 9 .1 0 + , 17.00, 1 M 0 + ) 

Kołomyja 12.20, 22.10 
Chodorów 7.20 
Podw ołoczyska 6.20 1 8 .45+
Tarnopol 12.15, 2C.50 
Równe 6.50, 15.45 
Radziw iłłów 9.10
Grajew o 22.10 przez Sapłeiaako
Kowel 10.30 
Law oczne 6.50, 22.05 
Borysłaiw 10.05, 15.35, 18 .20+
Sianki 10.45, 19.40 
Sam bor 7.35 
Dęblin-Chełm 20.40 
Stojanów  9.25, 19. |5 
Podhajce Ł45, 21.55 
Jaw orów  8.05 20 20

Do Lw ow a-Łyczakow a:
Podhajce 8.16, 21.22 
Winniki 7.11, 15.16, 39.33, ,

Do Lw ow a-Podzam cza:
Podw ołoczyska 5.56, HŁ28+
Równe 6.25 15.22 
Podhajce 8.30, 21.38 
Radziwiłłów 8.51 
Stojanów  9.08, 18.56
Kowel I0.G4 ' przez Sapłeżanką
Tarnopol 11.55, 20.33
Grajew o 21.50 przez Sapieianką

Do Lw ow a-Kleparow a:
W arszaw a 5.43, 16.49, 20.30 (B ełżec) 
R aw a Ruska 7.23 
Jaw orów  7.57, 20.13

+  Pociąg pospieszny.
Objaśnienie znaków ?

C eny OGŁOSZEŃ: Za w iersz  1 szpal­
tow y  m ilim etrow y w ogłoszeniach zw y ­
kłych 5 gr.. w nadesłanem  13 gr.: po 
kronice 15 g r.. w tekście (kronika, re -  
perŁ, dział e.W«uoin. itd.) 13 gr. na p ier­

w szej stron ie  28 gr. za jedno słow o w 
drobnych ogłoszeniach 3 gr„ w ru b ry ­
ce: kupna-sprzedaż 4 gr_ m atryrooolal 
ne. korespondeocje p ryw atne  S c i_ dla 
IKtszakuiacycb pracy 2 gr.. jedna cała

strona  w ogłoszeniach za tekstem  120 
zł. poi I cala strona  w czpścf teksto ­
wej 200 zł. poL, ca ła  strona  pod oag*r 
wkiero 240 zl. pnl. O głoszenie zantlai- 
sco-wc o 36%  drożej. O głoszenia -ar-

graniczne o 5091 drożej. Za ogłosze­
nia w miejscu zasłezeżoncin. ogłoszenia 
osobo* sto jące l ber nom em  dolicza się 
2594. Odpnu-iedzlaimHtd za terntino- 
w>- druh ogłoszeń ide orzyłm ujo się.

Należytość poczRJwą *1 m'es*ęczna 4 0 0 0 .0 0 0  THk. — Z dostawą na miejscu lub z p r z ę -
opłacono ryczałtem. 1 1 W l l U U ł ę i  a  L U  pocztową 4 .5 0 0 .0 0 0  IRk. — Za granicą 5 .0 0 0 .0 0 0  M .

Z d iu k a m i P o ls k ie j poci zarz. Z. K ie łb u s ie .y L z a  v ,c  L w o w ie . G d p o w . luCŁłjLtor MARJAJN M A (+lAŁć>łk|.


